CZAS z Wtorku 19 Listopada 1895. 


jącem. Że ponowny wybór niezatwierdzonego bur- 
mistrza doprowadził koniecznie do rozwiązania 
rady gminnej, to jest zupełnie zrozumiałem i nie 
aby ktokolwiek, i atri 
sig na rzecz, oddawał się był w tej sprawie illu- 
zyom. W zarządzonem d. 13 listopada rozwiązaniu 
rady gminnej, mimo wywodów tu wypowiedzia 
nych, nie możemy się dopatrzeć żadnej niezgo- 
dności z ustawą. Także i dziś wyrażono, jakoby 
autonomia była naruszoną. My Polacy mamy dla 
autonomii i jej praw bardzo delikatne uczucie i 
także sprawiedliwe zrozumienie. My 
autonomię nietylko za najkosztowniejsze dobro 
ludu, ale dla nas jest ona także narodową ostoją. 
(Oklaski). Strzeżemy jej jak naszej źrenicy. Mimo 
to w całym rozwoju wiedeńskiej kwestyi burmi- 
strzowskiej nie możemy dopatrzeć naruszenia auto- 
nomiii. Niewątpliwie autonomia nadaje autonomi- 
eznym politycznym organizmom wielkie i cenne 
polityczne prawa, ale prawa pociągają za sobą 
obowiązki, a przedewszystkiem najwyższy obo- 
wiązek szanowania sfery prawnej innych konsty- 
tucyjnych czynników. Swobodne zatwierdzenie lub 
niezatwierdzenie burmistrza jest ustawą zagwaran- 
towanem i niezaprzeczonem prawem Korony. To 
prawo musi być pod każdym warunkiem uszano- 
wane i rzeczywiście nie potrzeba do tego żadnego 
przezwyciężenia się, żadnego odwoływania się do 
patryotyzmu i lojalności. Jest to po prostu postu- 
lat prawa. (Oklaski). Rozwiązana reprezentacya 
gminna wybiegła po za nie i wywołała kon- 
flikt, nad którym każdy patryota tylko szczerze 
ubolewać może, bez ubolewania 
ruszeniem autonomii. 

Zanim zakończę, nie mogę się powstrzymać, 
choć jest to dla mnie przykro, od wyrażenia naj: 
głębszego ubolewania z tego powodu, iż tu i ów- 
dzie wypowiadano twierdzenie, jakoby religijne 
uczucia. chrześciańskiej ludności przez zarządzenia 
rządu były naruszone. 

Przykro mi o tem mówić, gdyż trzymam się 
zasady: Ne misceatur sacra profanis; ale mimo 
to nie mogę tego pominąć. Jesteśmy z pewnością 
dobrymi chrześcianami, broniliśmy naszej wiary 
nie tylko słowami, ale walczyliśmy i cierpieliśmy 
za nią może więcej, niż który inny naród, (okla- 
ski), przylgnęliśmy do niej całem naszem sercem. 
ojmujemy i szanujemy najdalej idącą drażliwość 
w sprawach religii i wiary, ale między wiedeńską 
kwestyą burmistrzowską a religią nie możemy do- 
strzedz żadnego związku (żywe potakiwania), 
gdyż sądzimy, że zarządzenia rządu w tej kwe- 
styi nie mogą być uważane za przeciwne religij- 
nym uczuciom i usposobieniom ludności. Chciał- 
bym przestrzedz przed tem, aby takiego związku 
sztucznie nie stwarzano. Byłoby to niebezpiecznem 
i mogłoby przynieść więcej szkody, niż pożytku. 

Powtarzam, że niczego bardziej nie pragniemy, 
jak tego, aby Wiedeń jak można najrychlej cie- 
szył się normalnemi stosunkami swego zarządu. 
Niech się przyczynią do tego ci, którzy w pier- 
wszej linii są do tego powołani. Ale zapytuję, 
czy namiętne dyskusye w tej Izbie mogą poprzeć 
pokój i zgodę wśród ludności? Czy tu wygłasza- 
ne namiętne mowy mogą działać uspokajająco 
na wzburzone umysły? Czyż nie sądzicie panowie 
iż jeżeli dalej tak postępować będziemy, to je. 
szcze bardziej materyałem palnym zasilimy roz- 
niecony ogień, podczas gdy naszym obowiązkiem 
jest dawać ludności przykład spokoju, umiarko 
wania i energii. (Bardzo słusznie!), Rząd przed- 
stawił parlamentowi powody swego postępowania 
w kwestyi wiedeńskiej. Stronnictwa mogą więc 
wyciągnąć swoje konsekwencye i stosownie do 
swego przekonania zająć stanowisko wobec rządu 
i takowe też uwydatnić. Do tego znajdzie się dość 
potrzeba dzisiejszej nagłości ; 
ęc głosowali przeciw nagłości. (Żywe 


wątpliwości, iż rząd w duchu istniejących ustaw 
ma zupełne prawo rozwiązać Radę gminną. Naszem 
zadaniem jako posłów konserwatywnych nie może 
być popieranie namiętnych wzburzeń, których smu- 
tne następstwa tak często w tej Izbie widzimy. 
Owszem, naszym obowiązkiem jest unikać wszyst- 
kiego, co dyskusyę może podniecić i wywołać 
zajścia, szkodzące godności i powadze parlamen 
tu. Z tego powodu głosować będziemy przeciw 
nagłości. (Oklaski z prawicy). 

Dep. Kaizl: Stoimy wobec jednej z najwaz- 
niejszych i zasadniczych kwestyj konstytucyjnego 
życia. Minister obraca się w sprzecznościach. Jeśli 
chodzi o akt rządu, natenczas nie należy mówić 
o Koronie. Jeśli zaś namiestnik był uprawniony 
mówić o Koronie, natenczas rozwiązanie Rady 
nie było aktem rządu. Zasada konstytucyjnego 
życia polega na tem, aby woli Korony nie weia- 
gano do dyskusyi. Jeśli się powoływano na naj- 
wyższe postanowienie, to odpowiem: najwyższe 
postanowienia zachodzą przy rozmaitych spra- 
wach. I tak ten lub ów minister zostaje najwyż- 
szem postanowieniem upoważniony do wniesienia 
projektu ustawy lub budżetu w Izbie; czyź rząd 
może i wtedy powie, iż nie powinniśmy stawać 
w sprzeczności z objawioną wolą cesarza, a przeto 
nie przemawiać i nie głosować przeciw projektowi 
ustawy. Akt rządu jest obowiązany prezydent mi 
nistrów uzasadnić i dla swoich powodów uzyskać 
większość w Izbie. Rząd ochrania swoją powagę 
i powagę ustawy najlepiej, jeśli błędy swoich 
organów przyzna i je naprawi. Mowca głosować 
będzie za nagłością. (Oklaski na ławach młodo- 


rza i wladzcy, w sposób najbardziej stanowczy 
przeciw temu zarzutowi się zastrzedz. 

Według $ 25 wiedeńskiego statutu gminnego, 
zastrzeżonem jest Koronie bezwarunkowe i nieo- 
graniczone prawo potwierdzenia lub niepotwierdze- 
nia burmistrza m. Wiednia. Odpowiedzialność za to, 
jak to już raz oświadczyłem i powtarzam raz je- 
szcze, biorę zupełnie na siebie, skoro niewątpli- 
wie tego rodzaju najwyższe postanowienie opiera 
się na zasadzie aktu rządowego. Ale żaden urzę- 
dnik w Austryi, począwszy od prezydenta mini- 
strów, nie może najwyższego postanowienia ina- 
czej tłómaczyć, jak widząc w niem objawioną 
wolę Korony, i dlatego Namiestnik był nietylko 
uprawniony, ale także obowiązany na ten wyraz 
woli się powołać. Oświadczam niniejszem, iż je- 
dyny powód rozwiązania rady miejskiej na tem 
polega, iż rada gminna ponownie wybrała p. Dra 
Luegera; gdy niemożliwem jest insynuować rzą- 
dowi, iż po kilku dniach porzuci stanowisko, ja- 
kie zajął, przeto odjęto radzie gminnej możność 
spełniania zadań, do których wybraną została. 

A teraz, moi panowie, jak się przedstawia pra- 
wna strona rozwiązania? Nie jestem wprawdzie 
biegłym jurystą i nie zapytywałem też żadnych 
biegłych jarystow o radę — oceniłem rzecz tylko 
według mego własnego zdrowego rozsądku. Wpraw- 
dzie odmówiono mi go na ostatniem posiedzeniu 
(wesołość), ale nie jestem tem tak zafrapowany, 
abym nie próbował tego samego jeszcze raz (we- 
sołość). Otóż w $ 24 statutu gminnego dla mia- 
sta Wiednia, stoi wyraźnie, iż rada gminna do 
konywa wyboru burmistrza. W § 101 powiedzia- 
: Namiestnik jest uprawniony rozwiązać radę 
gminną. A więc zapytuję szanownych panów, czy 
jest to inna rada gminna w § 24, która jest u- 
prawnioną do wyboru barmistrza, a inna rada 
gminna w $ 101, którą Namiestnik może rozwią- 
zać. (Bardzo dobrze!) Mniemam, iż na to pyta- 
nie prawdopodobnie przeważna większość Izby 
odpowie mi, że jest to ta sama rada. (Potakiwa- 
nia). Rzeczą jest niemożliwą uważać raz radę 
gminną za prawowitą, a drugi raz za nieprawo- 
witg. Wszak jednem z głównych zadań rady gmin- 
nej jest wybór burmistrza. Jeśli więc rada gmin- 
na taktycznie i prawnie istnieje, aby dokonać 
wyboru burmistrza, to i Namiestnik jest zupełnie 
uprawniony rozwiązać tę radę gminną, która fak- 
tycznie i prawnie istnieje; prawo do tego pozo- 
stawione jest swobodnemu ocenieniu Namiestnika 
i nie jest bliżej określonem żadnemi postanowie- 
niami prawnemi w statucie gminnym. 

Cytowano także pewne orzeezenie trybunału 
administracyjnego. Owóż nie jestem powołany do 
wydawania sądu o orzeczeniach trybunału admi- 
nistracyjnego, tem mniej jeszcze do krytykowa- 
nia takowych. Pozwalam sobie tylko zauważyć, iż 
to orzeczenie znam; odnosi się ono do wypadku 
w Czechach na zasadzie tamtejszego prawa gmin- 
nego, i rzeczy tam mają się inaczej, jak tu. Try- 
bunał administracyjny w tym wypadku rzeczywi- 
ście orzekł, iż reprezentacya gminna, a więc za- 
rząd gminny i wydział gminny nie powinny były 
być rozwiązane, bo nie były ukonstytuowane; 
otóż zwracam uwagę, iż według wspomnianej 
ustawy reprezentacye gminne wogóle tylko wtedy 
swą działalność rozpocząć mcgą, skoro się ukon 
stytuowały i skoro naczelnik złożył ślubowanie i 
jak długo to nie nastąpiło, ma fankcyonować 
stara rada gminna. Gdy więc owa reprezenta- 
cya gminna nie była jeszcze ukonstytuowaną i 
gdy naczelnik gminy nie złożył był jeszcze ślu- 
bowania, była stara rada gminna prawnie istnie- 
jącą. Nie chcę tego orzeczenia ani krytykować, 
ani go usprawiedliwiać, zwracam tylko uwagę, 
iż wypadek był zupełnie inny. (Bardzo słusznie |). 

Ograniezam się tylko do tych kilku słów i za 
strzegam sobie zabrać jeszcze raz głos, jeśliby 
w toku dalszej dyskusyi przytoczone były jakie- 
kolwiek fakta, któreby mi dały powód do odpo: 
wiedzi, (Oklaski). 

Dep. Dipauli: Uczucie wielkiej 
ściańskiej ludności doznaje głębokiej boleści z po- 
wodu zawiedzionych życzeń i nadziei po ciężkiej 
walce i mozolnie odniesionem zwycięstwie. Dusze 
naroda wystawiono na ciężkę próbę. W tem leży 
uzasadnienie mego wniosku nagłości. Z nasze) 
strony szczególnie forma rozwiązania Rady gmin- 
nej wiedeńskiej wywołuje krytykę. I ze stanowi- 
ska prawniczego nie da się rzecz łatwo rozstray- 
gnąć. Najboleśniej jednak dotknęło nas to, iż 
wciągnięto powagę Korony do walki partyjnej. 
Przy akcie administracyjnym nigdy nie powinien 
rząd zasłaniać się tarczą korony. Powaga Korony 
jest owem palladium narodów, które musi pozo- 
stać świętem. My katolicy konserwatywni z du 
mą stajemy w obronie naszej konstytucji, w któ- 
rej widzimy wspólny grunt dla naszej pracy, na 
szych walk, naszych zwycięstw. Zobaczymy, czy 
ta partya, która z emfazą nazywała się partyą 
konstytucyjną, wypowie dziś choć słowo w obro- 
nie konstytucyi, czy też swoją przeszłość po- 
święci swej parlamentarnej taktyce. Mniemamy, 
że w sprawie nietykalności konstytucyi wszystkie 
stronnictwa zajmą jednakowe stanowisko. Ocze- 
kujemy też, iż w końcu zamilknie zarzut, jako: 
byśmy my katolicy konserwatywni nie mieli serca 
dla politycznych wolności ludu. (Żywe oklaski 
ze strony skrajnej lewicy i części konserwaty- 


Mada państwa. 


Na ostatniem posiedzeniu Izby poselskiej uchwa- 
lono ustawę o kontyngencie rekrutów w drugiem 
itrzeciem czytaniu, poczem odczytano następujące 
interpelacye i wnioski nagłe, z powodu rozwiąza- 
nia wiedeńskiej Rady gminnej. 
Hauck, Dótz i tow. interpelują prezy- 
denta ministrów: Jak może Ekscelencya pogodzić 
z prawnemi postanowieniami to, iź bez ponownego 
przedłożenia wyniku wyboru zarządził rozwiąza- 
nie wiedeńskiej Rady gminnej, przez co zarówno 
Koronie odjęto prawo powzięcia innego postano- 
wienia, jak pierwszym razem, co, jak przykłady 
dowodzą, w innych wypadkach miało miejsce, 
a wyborcom odjęto możność poznania woli Korony. 
(zem uzasadni Eksceleneya twierdzenie, iz Rada 
miejska w obecnym swoim składzie nie jest zdolną 
do prowadzenia spraw ? 

Dep. bar. Dipauli stawia następujący wniosek 
nagły: „D. 13 listopada b. r. obwieszczeniem Na- 
miestnika Austryi Dolnej hr. Kielmansegga zo- 
stała wiedeńska Rada miejska rozwiązaną. Pozwa- 
lamy sobie zaznaczyć, iż zarządzenie to pozostaje 
w najjaskrąwszej sprzeczuości z dotychczasową 
praktyką * austryacką. 
sekcyę rady kultury krajowej w Pradze prezydent 
Janda, nie został dwa razy potwierdzony, a mimo 
to dopuszczono trzeci wybór, w którym Janda 
po raz trzeci został wybrany i następnie zatwier- 
dzony. Musi więc co najmniej bardzo szczególnie 
uderzać, iż w Wiedniu trzeci wybór nie został 
dopuszczony, lecz że natychmiast chwycono się 
najostrzejszych środków państwowej władzy nad- 
zorczej, a mianowicie rozwiązania Rady gminnej, 
chociaż reprezentacya gminna nie była nawet 
ukonstytuowang (ob. judykat trybunala admini- 
stracyjnego) i chociaz wypadki w $ 99 wieden- 
skiego statutu gminnego wyliczone żadną miarą 
nie dawały powodu do wykonywania państwowego 
prawa nadzoru. 

Podpisani pozwalają sobie jednak przedewszyst- 
kiem zwrócić uwagę na formę rozwiązania, nie- 
zgodną z istniejącą konstytucyą. Ustawa z dnia 
roku o wiedeńskim 

gminnym, jest ustawą, która przyszła do skutku 

drogą Konstytacyjng i zawiera w artykule 21 po- 
> „Wykonanie tej ustawy powierzam 
memu ministrowi spraw wewnętrznych.* Rozwig- 
zanie Rudy gminnnej jest przeto prostym aktem 
administracyjnym odpowiedzialnego rządu. W przy- 
` toczonem przeto przez 
mansegga urzędowem umotywowaniu rozwiązania, 
iż „ponowny wybór Dra Luegera postawił Radę 
gminną w sprzeczności z objawioną wolą cesar- 
ską,* upatrują podpisani z jednej strony wyklu- 
czone w krajach konstytucyjnie rządzonych wcią- 
ganie uświęconej powagi Korony w walkę stron- 
nictw, a z drugiej strony wyrażną niezgodność 

z konstytucyą. Ustawa zasadnicza z dnia 21 gru- 

dnia 1867 roku o wykonywaniu władzy rządowej 

i wykonawczej, powiada w artykule ll: „Cesarz 

wykonywa włądzę rządową przez odpowiedzial- 

nych ministrów i 

i funkcyonarynszy.* Jaż na posiedzenia z dnia 

8 listopada złożone przez p. prezydenta ministrów 

oświadczenie, iż rząd absolutnie nie jest obowią- 

zany wyłuszczać powody aktu, wchodzącego we- 
dług ustawy wyłącznie w sferę jego egzekutywy, 
stoi, naszem zdaniem, w sprzeczności z prawem 
interpelacyi wysokiej lzby, z $ 21 ustawy zasa- 


My uważamy 


Wybrany przez 


przytem nad na- 


Minister sprawiedliwości hr. Gleispach omawia 
przebieg sprawy i wykazuje, iż rozwiązanie rady 
gminnej nastąpiło na podstawie jasnego brzmie- 
nia ustawy. Mówiono tutaj wiele o objawionej 
Nie chcę się zapuszczać w re- 
kryminacye i nie chcę powracać do dyskusji 
z dni poprzednich, gdy ci sami panowie, któ- 
rzy mówili o lojalności i wierności dla Cesarza 
za wypowiedzeniem, dziś nagle... (Zywe oklaski. 
Protesty ze strony antysemitów. Dr Lueger 
woła: Kto, panie ministrze? Nie rzuca się takich 
podejrzeń. Wymienić nazwiska. Pan nie masz 
prawa nas obrażać. — Ks. Liechtenstein: To 
obraza. — Dr Lueger: Proszę ministra wezwać P 
do porządku. Powiedz pan, kto to mówił? — 
Ogromna wrzawa. Prezydent dzwoni i nawołuje 


najwyższej woli. 


19 grudnia 1890 


Dopiero po dłuższej pauzie mógł hr. Gleis- 
pach w dalszym ciągu mówić: Na pytanie, kto 
tak mówił, jestem gotów odpowiedzieć. Proszę 
przeczytać stenograficzne protokóły, a tam pano- 
wie znajdziecie zaraz tych, których miałem pra- 
wo cytować, gdy powiedziałem, iż ci sami pano 
wie dziś nagle chcą Bię narzucać na obrońców 
blasku Korony. Mowca wykazuje dalej, iż „naj- 
wyższe objawienie woli*. jest identycznem z „naj 
wyższem postanowieniem.* Najwyższe zaś posta- 
nowienie, na mocy którego nastąpiło niezatwier- 
dzenie wyboru Dra Luegera, musiało być cytowa- 
nem, gdyż sprzeczność, w jakiej rada gminna 
stanęła wobec tego najwyższego postanowienia, 
uniemożliwia także radzie gminnej spełnienie jej 
pierwszego zadania, jakim był wybór burmistrza. 
Proszę o odrzucenie nagłości w sprawie, która 
już aż do przesytu zostałą wyjaśnioną. (Żywe 
oklaski. Minister odbiera z wielu stron powinszo: 


Namiestnika hr. 


im urzędników 


Partya, do której mam zaszczyt 
wniosek neglosci, który jest 
przedmiotem dyskusyi. Nie potrzebowałbym może 
naszego wotum bliżej 
dzę, iż zapewne nikt z panów nie spodziewał sie, 
że zajmiemy inne stanowisko. Zabieram jednak 
głos, aby Skorzystaé z tej sposobności i ze wzglę- 
du na znaczne wzburzenie, jakie sprawa ta także 
po za tą Izbą wywołała, wypowiedzieć całkiem 
otwarcie i bez ogródek nasze zdanie o kwestyi, 
o którą tu chodzi, a którą już w ostatnich dniach 
dość zręcznie nazwano „kwestyą wiedeńską.“ Nie 
mówcie panowie, iż jest to kwestya, która może 
dalszą jest od nas, niż od niejednej innej par- 
tyi tej wysokiej Izby. My jesteśmy także w niej 
w wysokim stopniu interesowani. Najprzód z czy- 
sto parlamentarnych względów. Już po raz trzeci 
jest ta kwestya przedmiotem dyskusyi w Izbie, 
przedmiotem dyskusyj, które, muszę to powiedzieć, 
nie są niestety zawsze prowadzone w tonie, który 
dzisiaj, to muszę stwierdzić, zapanował i który 
korzystnie odróżnia się od poprzednich rozpraw. 
Takie dyskusye zabierają nam dużo drogiego 
czasu, powstrzymują nas od poważnej produkty- 
wnej pracy i z pewnością nie przyczyniają się 
do podniesienia znaczenia i powagi Izby. To nie 
może być dla nas obojętnem i czujemy się zobo- 
wiązani według sił przyczynić się do tego, aby 
na tej drodze dalej nie postępowano. Drugim mo- 
mentem dla nas rozstrzygającym jest szczególnie 
gorący interes, jaki żywimy dla Wiednia. 
Ubolewamy mocno nad zajściami!, których wi- 
downią w ostatnich dniach był Wiedeń i jego re- 
prezentacya. Mamy dla Wiednia najżywsze sym- 
patye, dla Wiednia, jako dla rezydencyi naszego 
ukochanego monarchy, dla Wiednia jako stolicy 
państwa, którego blasku i mocarstwowego stano 
wiska zawsze bronimy; dla Wiednia wreszcie jako 
dla miasta, w obronie którego już naszych przod- 
ków kręw na stokach Kahlenbergu płynęła. Łą 
czy nas z Wiedniem tak wiele historycznych, po- 
litycznych: i socyalnych węzłów, iż jego radość 
lub boleść nie może być dla nas obojętną. Pra. 
gniemy owszem z całego serca, aby to piękne a i 
nam tak drogie miasto, symbol nowoczesnej kul- 
tury, jak najrychlej cieszyło się pokojem i nieza- 
mąconą zgodą obywateli i aby bez przeszkody 
promieniejąco rozkwitało w swoim dalszym blasku. 


Dep. Zaleski: 


W obwieszczenia Namiestnika Austryi Dolnej 
z pominięciem odpowiedzialności ministra, rozwią- 
zanie Rady gminnej wiedeńskiej, chociaż takowe, 
według $ 101 statutu gminnego jest aktem admi- 
nistracyjnym odpowiedzialnego rządu, uzasadniono 
w sposób niekonstytucyjny sprzecznością z obja- 
wioną wolą Korony. Przez to naruszonem zostało 
konstytocyjnie ustalone prawo nieodpowiedzialno- 
ści Korony na rzecz kryjącej się po za nią odpo- 
wiedzialności rządu. Według ustawy zasadniczej 
© reprezentacyi państwa z dnia 21 grudnia 1867 
roku, $ 21, jest jednak każda z oba Izb Rady 
państwa uprawnioną akty administracyjne rządu 
poddać zbadaniu i na tej podstawie stawia podpi- 
sany wniosek: 

Wysoka Izba uchwali: I) Wzywa się rząd, aby 
odpowiedział na następujące pytania: 1) czy ubo- 
lewania godne i nieprawne powołanie się na po- 
wagę Korony dla uzasadnienia prostego aktu ad- 
ministracyjnego nastąpiło z wiedzą i zgodą rządu ? 
2) Jak pogodzi minister obwieszczanie namiestni- 
ka Austryi dolnej z istniejącemi ustawami kon- 
stytucyjnemi? II) Wniosek ten ma być traktowa- 
ny jako nagły. III) Nad nagłością ma się odbyć 
głosowanie imienne. 

Prezydent zauważa, iż wniosek podpisany 
jest tylko przez dep. Dipaulego, a przeto poddaje 
go do poparcia Izbie. Wniosek został dostatecznie 
poparty. Głosowali za poparciem: antysemici, nie- 
mieccy narodowcy, Młodoczesi, Kroaci i kilku nie- 
mieckich konserwatystów. 

Dep. Pattai itow. stawiają następujący wnio- 
sek nagły: W zarządzonem przez namiestnika roz- 
wiązaniu rady gminnej wiedeńskiej zachodzą na- 
stępujące naruszenia ustaw: 1) sprzecznem z usta- 
wą jest, iż wybór burmistrza w sposób odpowie- 
dni ustawie nie został przedłożony Cesarzowi 
w myśl § 25 statutu gminnego; 2) sprzeciwia się 
ustawie, iż reprezentacya gminna została rozwią- 
zaną, zanim jeszcze nastąpiło jej ukonstytuowanie; 
3) sprzeciwia się ustawie, iż namiestnik Austryi 
dolnej jaskrawo nieprawne zarządzenie starał sig 
przez to uzasadnić, iz akt rządu, za który jest 
odpowiedzialnem ministerstwo, przekształcił w wy- 
raz najwyższej woli. Podpisani stawiają przeto 
wniosek nagły: Izba wzywą rząd, aby nieprawne 
zarządzenia namiestnika uchylił, aby obrażonej 
ustawie dać odpowiednie zadośćuczynienie. 

Po odczytaniu tych wniosków zabrał głos pre- 
zydent ministrów hr. Badeni i przemówił w te 


sposobności i nie 


Dep. Bareuther twierdzi, is wpływy węgierskie 
działały na niepotwierdzenie Luegera. Dla nas 
rozstrzygającą jest wola przeważającej części wy- 
boreöw, dalej autonomia. gminy i przedewszyst- 
kiem konstytucyjne prawo. Ze wszystkich tych 
względów zarządzenie ministerstwa jest samowol- 
nym aktem. Mamy już czeską, 
a teraz ministerstwo stwarza nam kwe: 
styę wiedeńską. Partya mowcy głosuje za nagłością. 

Dep. Kopp zaznacza, iż rząd jest odpowiedzialny 
za szanowanie ustaw, ale jest także odpowiedzialny 
za dobre poowadzenie zarządu. W rozwiązaniu rady 
gminnej nie widzi mowca naruszenia autonomii. 
Wykonanie prawa konstytucyjnego nie możę być 
zamachem na autonomię. Tekstu reskryptu Na- 
miestnika nie bronię; sądzę, że byłbym inaczej 
uczynił (Lueger: roztropniej). Postąpiłbym może 
w sposób nieprzyjemniejszy, w możliwie najnie- 
przyjemniejszy sposób, bo byłbym nie przytoczył 
żadnych powodów rozwiązania. Zakohezmy już raz 
igraszki, a przystąpmy do czegoś lepszego. Nasza 
partya nie jest niczem krępowana wobec tego 
rządu; nie wpływaliśmy na niezatwierdzenie Lu 
egera, nie wpływaliśmy na rozwiązanie rady. Nie 
mamy powodu być za lub przeciw rządowi. Sta- 
jemy w obronie pomyślnej pracy parlamentu, aby 
ludność nie była podszezuwang i wypieraną na 
ywiście mogłyby być niebezpie- 
przeciw nagłości. (Oklaski na le 


mamy węgierską 


tory, które rzecz 
czne. Glosujemy 


Dep. Schlesinger zaznacza, iż nie jest zamia- 
rem rady gminnej remonstrować ) 
lecz przeciw rządowi. Prz 
minister sprawiedliwości zarzucił 
o lojalności za wypowiedzenie 
było ze strony przeciwnej, aby na nas rzucić po- 
dejrzenie. Przeciw takiej interpretacyi stanowczo 


Dep. Pattai oświadcza, iż chodzi o to, aby 
sprzeczne z prawem i konstytucyą zarządzenie 
namiestnika zostało szybko uchylone. Obecne roz 
wiązanie Rady gminnej jest zamachem na prawo 
wyborcze. Ukonstytuowanie Rady gminnej nie 
istnieje, dopóki burmistrz nie zostanie wybrany. 
Ograniczenia biernego prawa wyborczego nie zna 
ordynacya gminna. Zkąd przychodzi namiestnik 
do tego, aby w swoim dekrecie wskazywać, iż 
pewnego członka Rady wybierać nie można. To 
jest jaskrawe nadużycie. Czyż właśnie ta oko- 
liczność, iż Rada gminna po raz drugi tego sa 
mego burmistrza wybiera, nie mogłaby wpłynąć 
na zmianę woli cesarskiej, W żadnym razie mi 
nisterstwo niema prawa przesądzać postanowień 
Korony. Pierwszym swoim krokiem stał się pre- 
zydent ministrów niepopularnym. Stosunki między 
stolicą a naszą dynastyą trwają przeszło 500 lat 
i pochodzą z tych czasów, gdy koła obecnego 
rządu wcale do naszego państwa nie należały. 
My mamy uszanowanie dla najwyższej woli, ale 
chcemy także mieć prawo, aby nam nikt drogi 
do Korony nię zasłaniał. (Oklaski na ławach anty- 


przeciw Koronie, 
ykro nas dotknęło, gdy 
, 12 my mówiliśmy 
m. To słowo użyte 


Minister rolnictwa hr. Ledebur nawiązuje do słów 
wypowiedzianych niedawno w ratuszu przez Lue 
gera, iż chodzi tu o wolność i honor Wiednia. 
Tak chodzi o honor i wolność naszej — nie ubo. 
giej i nie uciśnionej — ale dumnej 
stryj, Mowca przedstawia konstytue 
między monarchą, rządem i re 
Jeśli zaszedł konflikt, to zapyt 
powiedzialność za ten konflikt; 
jest wolność zagrożona, 
gminy narażony ? Ząda 
celu rządu, Rząd może być ty 
jeśli się opiera na silnej wigks 
na galeryi powstaje niepokój. Prezydent 
do spokoju i grozi wypróżnieniem galer 
a jest dziś konglomerate 
itych grup, które się kierują różnemi 
Itio in partes nastąpi 
partya ta dziś zgodną j 
lowo także w kwestyi og 
z porządku dziennego 
wewnętrzne sprzeczności, 
zlania konserwatywnych i 


Najnowszy ruch w Wiedniu powstał ztąd, iż 
na wniosek rządu wybór Dra Luegera na burmi- 
»irza nie uzyskał najwyższego potwierdzenia, a 
gdy Dr Lueger mimo to burmistrzem ponownie 
został wybrany, nastąpiło rozwiązanie rady gmin- 
nej. Rząd przedstawił Izbie powody, które go skło- 
niły do postawienia takiego wniosku, a prezydent 
ministrów dziś wyrażnie oświadczył, iż za ten, 
jak też za każdy akt rządu przyjmuje na siebie zu- 
pełną odpowiedzialność. W ten sposób, sądzę, 
uczynił on w zupełności zadość swemu konstytu- 
cyjnemu obowiązkowi. Co się zaś tyczy sesarskie- 
80 postanowienia, którem wybór burmistrza nie 
został zatwierdzony, to jest ono wynikiem swobo- 
dnego ocenienia Korony i według jasnego brzmie- 
nia ustawy jej niezaprzeczonem prawem. Jak rada 
pełną swobodę obdarzania swojem 
egokolwiek z członków, tak i Ko- 
rona ma zupełną swobodę potwierdzenia go lub 
niepotwierdzenia. To stanowisko jest dla nas 
w obecnem stadyum kwestyi jedynie rozstrzyga- 


yjny stosunek 
prezentacya ludu. 
kto ponosi od- 
z której strony 
z której strony honor 
80 i świadomego 
o wtedy silnym, 


Jako nieparlamentarny minister zbyt świadomy 
jestem znaczenia wysokiej Izby, abym chciał od- 
suwać od siebie jakąkolwiek odpowiedzialność za 
akt rządu. Stojąc na gruncie ustaw zasadniczych 
i ulegając ustawie o odpowiedzialności ministrów, 
proszę, abyście panowie byli przekonani, iż obo- 
wiązek konstytucyjnego ministra zatrzymam za- 
wsze przed oczyma. i że daleki jestem od tego, 
abym chciał w jakikolwiek sposób naruszać za- 
gwarantowane prawa i konstytucyjne swobody wy- 
8 kiej Izby i Rady państwa wogóle. (Oklaski). 
Ale właśnie dlatego, skoro w postawionych wnio- 
skach uczyniono w osłoniony lub nieosłoniony spo- 
sób rządowi zarzut, jakoby chciał się ukrywać 
oza uświęcony majestat Korony i ją trzymać 
przed sobą jako tarczę, muszę jako wierny sługa 
Jego Ces. Mości naszego najmiłościwszego Cesa 


liberalna party 

W sprawie nagłości zapisani są do głosu contra: 
hr. Palffy, Zaleski, Kopp, Suess, Menger; pro: 
Kaizl, Bareuther, Schlesinger. 

Dep. hr. Palffy: Stoimy wobec dokonanego faktu 
rozwiązania Rady gminnej i nie może być na- 
szem zadaniem i zamiarem wchodzić w meritum 
tego zarządzenia. Naszem zdaniem, nie ulega 


prędzej lab później gdyż 
est tylko w negacji, chi: 
obistej. Jeśli ta raz zniknie 


gminna ma zu 
zaufaniem któr 


muszą pierwsze ucierpieć, gdyż w użyciu środków 
sa one krępowane pewnemi granicami. Oddaj 
cześć wybitnym intelektualnym przymiotom J9 
Luegera, ale przecież niepodobna zgodzić gie © 
to, aby dobro miasta miało spoczywać tylko n 
tych dwóch oczach. Jest on dzieckiem tego miasta. 
mężem zaufania ludu i właśnie ta okoliczność po’ 
winna być dla niego powodem, aby najświętszych 
uczuć, aby sprawy, której służy, nie poświęcał na 
ofiarę dla swojej osoby. Przywódca chrześciań. 
skiego ludu potrzebuje odwagi, ale nietylko u gór 
lecz i u dołu, powinien on nie być pozbawiony 
także chrześciańskiej pokory. Dalszy ciąg zamie- 
rzonej akcyi byłby juz nietylko błędem, ale zbro- 
dnią. Czyż Dr Lueger nie zna głębiej leżących 
Źródeł wzburzenia w tem mieście ? Czyż nie wie 
że ogólna nędza ekonomiczna stanu średniego, 
wzrastające zubożenie niższych klas ludności jest 
właściwym punktem wyjścia antyliberalnego ra. 
chu. Kwestya chleba i mięsa wywołałą białe gwo- 
zdziki na klapach surduta. Jeśli rząd postawi 80- 
bie za zadanie tę kwestyę chleba i mięsa rozwią- 
zać rychlej i skuteczniej, aniżeli może to uczynić 
teroryzm partyi, wówczas Dr Lueger zapewne bez. 
użytecznie jeżdzić będzie od miasta do miasta, od 
targowicy na targowieę, aby okazać swój punkt 
kulminacyjny w agitacyi. — A rząd podejmie te 
kwestye z własnej inieyatywy, z prostego obo. 
wiązku Rząd jednak nie ustąpi nigdy przed ru. 
chem, który pod tarczą chrześciaństwa mało już 
zdaje się poznawać wieczne prawdy nauki Chry- 
stusa. Muszę przyznać, iż mnie, jako katolika, spo. 
sób walki partyi chrześciańsko socyalnej i stano- 
wisko jej dzienników boleśnie dotyka. Mowca kon. 
czy cytatem historyka Jana Millera. Ten zwracą 
się z upomnieniem do polityków, mężów stanu — 
i reprezentantów ludu, aby zachowali mądrość, 
umiarkowanie, porządek, Kto tego napomnienia 
nie usłyszy, jest stracony. (Zywe oklaski). 

Dep. Suess kreśli stosunki, jakie się wytwo- 
rzyły w radzie gminnej wiedeńskiej wskutek dzia. 
łalności Mandla i Luegera, a następnie wskutek 
wtargnięcia antysemityzmu. Odtąd polityczną waśń 
wnoszono we wszelkie korporacye ludności. W ten 
sposób wytworzył się obecny stan, który znalazł 
swój punkt kulminacyjny w mowie człowieka, ma- 
jącego ambicyę być barmistrzem Wiednia. Pod- 
nosił on z początku swój patryotyzm, aby na 
końcu mowy prawie z tryumfem powiedzieć, iż 
protokół rady ministrów jest w ręku partyi so- 
cyalno demokratycznej. Dr Lueger powoływał się 
na to, iż własną pracą wybił się na wierzch. Jest 
tylko jeden człowiek w Wiedniu, który mu to za 
złe weżmie: ks. Lichtenstein. Dotąd zawsze w Au- 
stryi uważano za pochwałę, jeśli kto własną siłą 
się wybił. Dr Felder przybył jako ubogi chórzy- 
sta do Wiednia, Dr Griibl był stenografem w tej 
izbie. Nie było to przeszkodą do zostania burmi- 
strzem. Dr Lueger powiedział, iz nie został za- 
twierdzony, gdyż jest sługą Boga, a nie złotego 
cielca. Czyż wśród reszty panów z większości 
rady gminnej nie było drugiego, który nie jest 
sługą złotego cielca? Rząd nie mógł inaczej po- 
stąpić, jak postąpił; jakikolwiek rząd byłby u steru, 
decyzya nie byłaby inaczej wypadła. Boleśnie mnie 
to dotyka, iż jedyny człowiek, którego postępo- 
wanie już teraz znaczna część ludności uważa jako 
kierowane osobistą ambicyą, jest w stanie sprawy 
miejskie i materyalne interesa miasta tak długi 
czas utrzymywać w nieporzadku. (Oklaski na 
lewicy). l 

Na wniosek dep. Dubsky’ego dyskusye zam- 
knięto. Jeneralnymi mowcami wybrani: Dr Lue- 
ger pro, Dr Menger contra. 

„Dep. Lueger protestuje przeciw zarzutowi am- 
bicyi. Jest to najniesłuszniejsza obraza. Gdybym 
zą wszelką cenę chciał był zostać burmistrzem, 
to byłbym nim mógł zostać. Panowie z lewicy 
bylibyście zadowoleni, gdybyście choć dziesiątą 
część Luegera mieli w swojem gronie. (Oklaski 
na ławach antysemiekich i na galeryi. Prezydent 
napomina do spokoju). Dep. Suess powiedział, że 
my na naszych zgromadzeniach lżymy liberalną 
partyę. Nie, my powiadamy tylko, że ta partya 
interesa miasta zaprzedała wielkiemu kapitałowi, 
że dla niej niemieckość jest obojętną, że jej cho- 
dzi tylko o żydów, że wobec Węgier okązują taką 
uległość, iż możnaby sądzić, że znaj dujemy się w par- 
łamencie węgierskich pachołków, węgierskich na- 
jemników, a nie w parlamencie wolnych Austrya- 
ków. (Prezydent przerywa mowcy i wzywa, 
aby się miarkował w wyrażeniach). Minister rol- 
nictwa traktował mnie przynajmniej osobiście przy- 
zwoicie, podczas gdy prezydent ministrów osobi- 
ście w szorstki sposób mnie obraził. (Prezydent 
wzywa mowcg do porządku). Dep. Zaleski jest 
Polakiem i popiera Polaka Badeniego. Nie biorę. 
mu tego za złe. Za to hr. Badeni postara się o to, 
aby do Galicyi weszło bardzo wiele pieniędzy, 
które my mamy płacić. (Żywe protesty na ławach. 
polskich). Ale nie mówmy o- tem. Muszę sig je- 
dnak rozprawić z ministrem sprawiedliwości. 
Oświadczył on, iż mówiliśmy o wierności dla ce- 


wogóle doprowadzi jeszcze do tego, iż do takich 
obelg nie będzie się przywiązywało żadnej wagi. 
Jeśli ministrowie nie innego nie umieją, jak być 
grubiańskimi... (Żywe protesty w Izbie. Oklaski na 
ławach antysemickich. Prez ydent przywołuje 
mowcę ponownie do porządku) natenczas ubole- 
wam nad takiem ministerstwem. Jeśli minister nas 
obraża, nie znajdujemy żadnej opieki. Wtedy nie 
ma prezydenta. Dlatego panie prezydencie musi- 
my sobie sami pomagać, a ja oświadczam panu 
iż jeśli minister, a specyalnie ci dwaj panowie 
mieliby obrazić przyzwoitość.. (Prezydent wzywa 
znowu mowcę do porządku. Nie zauważyłem naj- 


uszanować ustawę. W końcu przechodzę do dra- 
¿liwej kwestyi, do objawienia najwyższej woli. 


żydów i judeo madziarów w naszej ojczyźnie. 
(Burzliwe, długotrwające oklaski na ławach anty- 


Prezydent dzwoni i chce mówić. Oklaski ną 


dykalnych żywiołów, 'galeryach coraz silniejsze, Z galeryi powiewają 


> 


OE ee ee 


| | chustkami i podnosza sie burzliwe okrzyki: Hoch 
- Lueger! Antysemici ciągle klaskaja. 


Prezydent wśród ogromnej wrzawy poleca 
wypróżnienie drugiej galeryi, przerywa posiedze- 
nie i opuszcza krzesło prezydyalne. Wśród zgiełku, 
oklasków, powiewania chustkami następuje wy- 
próźnienie drugiej galeıyi. 

Po pauzie pojawia się prezydent i oświad- 
cza: Doniesiono mi, iż także na pierwszej gale- 
ryi... (Dalszych słów prezydenta nie można usły- 
szeć. Powstaje wrzawa i na pierwszej galeryi bu- 
rzliwe okrzyki: Hoch Lueger! przyczem znowu 
powiewać zaczęto chustknmi. Prezydent poleca 
wypróżnienie także pierwszej galeryi i przerywa 
znowu posiedzenie). 

Po wypróżnieniu pierwszej galeryi otworzył pre- 
zydent posiedzenie. 

Dep. Menger: Nie dobitniej i świetniej nie mo- 
gło wykazać, iż zarząd miasta nie może być po- 
wierzony Luegerowi, jak świeże zajścia. Zupełny 
dowód niezdolności do burmistrzostwa złożył Lue- 
ger w swojej mowie. Mowca omawia działalność 
Luegera i mniema, iż klerykalna agitacya dąży 
do rozbicia obecnej ustawy szkolnej i do wpro- 
wadzenia szkoły wyznaniowej. Powiadano, iż Dr 
Lueger jest męczennikiem tego lub owego prądu. 
Tutaj jednak stanęła kwestya: Czy ma całe mia- 
sto być męczennikiem ? | 

Przystąpiono w końcu do głosowania. Za imien 
nem głosowaniem oświadczyło: się tylko 41 po- 
słów, a więc żądanie to nie zostało dostatecznie 
popartem. Następnie nagłość wniosków 
Dipaulego i Pattaia w zwyczajnem gło- 
sowaniu odrzuconą została wszystki- 
mi głosami przeciw 41. 

Koniec posiedzenia o godz. 1/,8. Następne od- 
będzie się w sobotę d. 23 b. m. 


KRONIKA. 


Kraków 18 listopada. 


— Odznaczenie. Dyrektor policyi krakowskiej, 
p. Dr Zenon Korotkiewicz odznaczony został 
orderem korony żelaznej III klasy. Pierwszy nade- 
słał p. dyrektorowi życzenia telegraficzne JE. p. pre- 
zydent ministrów hr. , Badeni. 

— Na restauracyę katedry na Wawelu nadesłano 
do tutejszego książęco biskupiego Konsystorza w dal- 
szym ciągu: z parafii Polanka Wielka 9 złr. 12 ct., 
Żywiec 25 złr., Łapanów 12 zir. 35 ct., Łętownia 
17 ent. 40 ct., Zator 6 złr., Tyniec 5 złr. 32 cnt., 
Chocznia 12 złr. 

— Z Uniwersytetu. P. Henryk Gretschel, rodem 
z Tenczynka, otrzymał dziś na tutejszym Uniwersy- 
tecie stopień doktora praw. 

— §. p. Tomasz Pryliński. Onegdaj nadeszła te- 
legraficznie do Krakowa smutna wiadomość o śmierci 
śp. Tomasza Prylińskiego, znanego tak zaszczytnie 
architekta, którego nazwisko związane jest z naszem 
miastem z powodu dokonanej przez niego restaura- 
cyi Sukiennic. Ś. p. Pryliński urodził się w Warsza- 
wie, dnia 24 sierpnia 1842 r., uczęszczał tam do 
gimnazyum filologicznego, po którego ukończeniu wy- 
jechał w r. 1862 za granicę celem dalszych studyów. 
Udał się więc do Monachium, gdzie przez lat 4 uczę- 
szezal na wydział budownictwa tamtejszej akademii 
politechnicznej, następnie przeniósł się do Zurychu, 
gdzie otrzymał dyplom inżyniera-architekta, Po ukoń- 
czeniu studyów powrócił do kraju i osiadł w naszem 
mieście; wtedy to, za ministerstwa Alfreda hr. Po- 
tockiego, rząd austryacki wysłał śp. Prylińskiego za 
granicę, powierzając mu zadanie zbadania postępów 
inżymieryi rolniczej. Zadanie spełnił znakomicie i na 
tej podstawie przez pewien czas pełnił urząd inży- 
miera Tow. rolniczego krakowskiego, później zaś w r. 
1873 Bank galicyjski dla handlu i przemysłu powo- 
łał go do swej służby i oddał mu kierownictwo biura 
technicznego Banku parcelacyi i budowy. 

W czasie pobytu swojego w Krakowie Pryliński 
nawiązał bliższe stosunki z mistrzem Matejką. Mistrz 
przylgnął do rałodego człowieka i pierwszy intuicyj- 
mie odgadł talent i powołanie śp. Prylińskiego; on 
teź wskazał mu drogę architektury, zwrócił jego 
uwagg na architektoniczne skarby sztuki średniowie- 
cznej w świątyniach i zabytkach dawnej królewskiej 
stolicy i doradził mu, aby wyłącznie poświęcił się 
restauracyi starych, pamiątkowych budowli, tak, aby 
utrzymać ich historyczny styl i tradycyę. Zapewne 
też pod natchnieniem mistrza Matejki przystąpił śp. 
Pryliński do wypracowania planów na restauracyę 
Sukiennie. Pierwszy konkurs na restauracyę Sukien- 
nic z r. 1869 wywołał wiele nieporozumień i spełzł 
ma tem, że nagrodzone projekty hr. Konstantego Pla- 
tera nie zostały wprowadzone w wykonanie. Nie do- 
szła też do skutku projektowana restauracya przez 
Sp. F. Pokutyńskiego i śp. Feliksa Księżarskiego. 

Krążyły natomiast głuche pogłoski, że odrębne 
plany restauracyi wykonywuje młody architekt z wie- 
dzą śp. prezydenta Dietla. Tym młodym architektem 
był sp. Tomasz Pryliński; plany jego restauracyi Su- 
kiennic zjawiły się w r. 1874 na wystawie Sztuk 
pięknych w Krakowie. Wywołały one gorące dysku- 
sye. Prezydent ówczesny śp. Mikołaj Zyblikiewicz 


polecił gruntowne zbadanie tych planów, które też 


ostatecznie zyskały zatwierdzenie Rady po pewnych 
modyfikącyach i według nich dokonano restauracyi 
Sukiennic. Z owego również czasu pochodzi projekt 
Sp. Prylinskiego odrestaurowania domu mistrza Ma- 
tejki przy ul. Floryańskiej. 

Ś. p. Zyblikiewicz z zapałem, właściwym swej 
matarze, po restauracyi Sukiennic, pragnął w rece 
6. p. Prylińskiego złożyć restauracyę królewskiego 
Zamku na Wawelu. W tym celu polecił 5. p. Zybli- 
kiewiez, ażeby Pryliński zbadał zamek i na tej pod- 


- stawie odtworzył dawne jego plany, przygotował zdję- 


cia mogące służyć do wykonania planów restauracji. 
Jako cenny materyał do restauracyi zamku pozostały 
tu po å. p. Prylińskim olbrzymie teki mieszczące jego 
prace w tej mierze. 

Znakomity architekt miał otwarte przed sobą pole 
pracy: wykonał też wiele budowli prywatnych, że tu 
wymienimy tylko wspaniałą salę posiedzeń Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń, z dziedzińcem, przy- 
pominającym arkady królewskiego zamku na Wawelu. 
Kiedy miasto Kraków zamierzało budować teatr, wtedy 
do pierwszego konkursu stanął także $. p. Tomasz 
Pryliński w spółce ze znanymi budowniczymi teatrów 
pp. Fellnerem i Helmerem. Zdobył wtedy nagrodę 
pierwszą. Ostatnią z większych robót ś. p. Pryliń- 
skiego było zaprojektowanie i zbudowanie zakładu 
Helclów w Krakowie, będącego jedną z monumental. 
mych budowli naszego miasta. 

Zdawało się, że przed znakomitym architektem 
otwarte jeszcze szerokie pole działania. "Tymczasem 


śmierć przecięła prawie niespodziewanie jego życie, 


zabierając wybitny talent, który wszystko gobie sa- 
memnu zawdzięczał, który z dziedziny inżynieryi prze- 
rzucił się na pole architektury, a osięgnął tak wy- 


oty 
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bitne rezultaty, mimo że fachowych mistrzów nie miał 
za nauczycieli. Słusznie nazwano $. p. Prylińskiego 
romantykiem architektury, gdyż malowniczosé brała 
u niego przewagę nad stroną techniczną przedmiotu. 
Upodobał on sobie dwóch mistrzów architektów : Viol- 
let le- Duca, znakomitego znawcę sztuki średniowie- 
cznej i Van der Niilla, twórcę gmachu opery wiedeń- 
skiej. Nazwisko 6. p. Prylińskiego w dziedzinie pol- 
skiej sztuki ma zapewnione zaszczytne miejsce. 

Dodać należy, że ś. p. Pryliński ożeniony był 
z panną Kieszkowską, eórką dyrektora Tow. wzaj. 
ubezpieczeń; osierocił dwóch synów. Zmarł w Kirchen- 
thal pod Monachium, gdzie bawił na kuracji. 

— Towarzystwo opieki szpitalnej dla dzieci 
w Krakowie odbyło w sobotę dnia 16 bm. nadzwy- 
czajne ogólne zebranie pod przewodnictwem JE. p. mi- 
nistra Dra Juliana Dunajewskiego. Przedmiotem dys- 
kusyi była sprawa oddania szpitala. św. Ludwika, 
będącego własnością Towarzystwa na rzecz kraju, 
tocząca się już od roku. Głównym motywem, dla 
którego Towarzystwo chce szpital na rzecz kraja 
odstąpić, jest brak dostatecznych funduszów na pro- 
wadzenie szpitala, stosowne do jego rozwoju i liczby 
zgłaszających się chorych. Referent komitetu Towa- 
rzystwa p. dyrektor prof. Dr M. L. Jakubowski 
wyłuszczył w obszernym wywodzie dotychczas prze- 
prowadzone rokowania z Wydziałem krajowym. Ro- 
kowania nie zostały jeszcze ostatecznie ukończone, 
a Towarzystwo na sobotniem posiedzeniu uchwaliło 
jeszcze parę dodatkowych zastrzeżeń, które ostatecz- 
nie Wydziąłowi krajowemu i Sejmowi przedłożone 
zostaną. 

— Że sali sądowej. Proces przeciw Janowi Rze 
pie, oraz Klemensowi Wilkowi i Sarze Ringerowej 
zakończył się w sobotę późnym wieczorem. Zwie- 
rzchnik ławy przysięgłych p. Artur Miildner odczy- 
tał werdykt, na podstawie którego wszyscy wymie- 
nieni oskarżeni uwolnieni zostali od zarzuconej im 
aktem oskarżenia zbrodni morderstwa lub współwiny 
zbrodni morderstwa na osobie Herschli Ringera. Na- 
tomiast Jan Rzepa skazany został za kradzież na 8 
miesięcy więzienia, żona zaś jego za oszustwo na 3 
miesiące więzienia, 

— W warszawskiem Towarzystwie muzycznem 
powzięto zamiar dania wielkiego koncertu w miesiącu 
kwietniu, jako w 25 rocznicę pierwszego koncertu, 
urządzonego w temże Towarzystwie. Postanowiono, 
aby współudział przyjęli w tym koncercie wszyscy 
dotychczasowi dyrektorowie. Wiadomo, że było ich 
czterech: Aleksander Zarzycki, Józef Wieniawski, 
Władysław Żeleński i obecny dyrektor Zygmunt No- 
skowski. O programie decydować będą sami auto- 
rowie. Niestety, śmierć Aleksandra Zarzyckiego, pierw 
szego i tak zasłużonego dyrektora, rzuca cień ża- 
łobny na całą tę projektowaną uroczystość. 

— Stowarzyszenie pracy kobiet. Od lat wielu 
brakowało u nas zakładu, któryby się stał zarazem 
szkołą szycia. Sprowadzaliśmy wszystko gotowe z za- 
granicy, popierając przemysł obcy, a los naszych 
szwaczek był pożałowania godny. Grono ludzi dobre, 
woli postarało się temu zabobiedz, zawiązując się 
w Towarzystwo akcyjne i urządzając szwalnię, jako 
pierwszy zakład Stowarzyszenia pracy kobiet. Po- 
czątki były trudne, przy małem wyrobieniu sił od- 
powiednich, przy nie dość gorącem poparciu publi- 
czności. Znalazł się prawdziwy filantrop w osobie 
p. Ignacego Żółtowskiego, który w zeszłym roku zna- 
czną sumą pieniężną poparł usiłowania komitetu. 
P. Edward Wojnarowicz, uproszony przez komitet, 
przyjął na siebie żmudne obowiązki dyrektora, nio- 
sac swój czas w ofierze instytucyi, rozwijającej się 
pod kierunkiem pani delegatowej Laskowskiej, pre- 
zesowej, i wydziału, złożonego z hr. Andrzejowej Po- 
tockiej, pań prof. Janczewskiej, Wandy Zelenskiej, 
Faustynowej Jakubowskiej, hr. Tarnowskiej, panny 
Józefy Kruszyńskiej, p. Ksawery Chlebowskiej, dy- 
rektora Getlicha i p. Antoniewicza. 

Ze względu na dostarczenie pracownicom dobrego 
powietrza i odpowiedniego lokalu, Stowarzyszenie 
przeniosło się w tym roku nieco dalej od centrum 
miasta, obok kościoła OO. Kapucynów, i tam roz- 
wija swoją działalność. Widzieliśmy kilka ładnych 
wypraw, tam uszytych, również bieliznę kościelną i 
wytworne wyprawki dla maleńkich dzieci, jak po- 
duszki, kaftaniki, sukienki do chrztu itd., oraz sta- 
rannie wykończoną bieliznę męską. Pozaanemby 
było liczne odwiedzanie zakładu, zabezpieczającego 
byt kilkudziesięciu dziewczętom, kształcącym się w szy- 
ciu pod czujnem okiem dyrektorki. Instytucyę tę dla 
wielkiej pożyteczności powinna publiczność wziąć 
w opiekę. Liczba akcyonaryuszów i obstalunków roz- 
strzyga o losach szwalni. Udziały po 10 złr. wnosić 
można na ręce kierowniczki panny Sikorskiej, lub 
któregokolwiek członka komitetu. 

— Audyencye. Ze Lwowa donoszą nam pod dniem 
17 b. m.: (X) Dzis w południe udzielał Marszałek 
krajowy hr. Stanisław Badeni licznych posłuchań. 
Między innymi przybyli przedstawić się i powitać 
Marszałka na nowem stanowisku: X. Metropolita Sem- 
bratowicz z kapitułą; radcy Namiestnictwa Jaeger- 
mann i Morawetz; dyrektor ruchu kolei państwo- 
wych Deyma; dyrekcya Banku hipotecznego; dyrek- 
cya zakładu głuchoniemych z X. kan. Mazurakiem na 
czele i wiele osób prywatnych. ; 

— Cholera. Stan cholery w dniu 15 listopada br. : 

W powiecie buczackim w Pilawie zachorowała 1, 
pozostaje w leczeniu 1 osoba. 

W powiecie husiatyńskim w Chorostkowie pozostają 
nadal w leczeniu 3 osoby; w Niżborgu Nowym za- 
chorowała 1, umarła 1 osoba. 

W powiecie trembowelskim w Budzanowie pozo- 
staje nadal w leczeniu 1 osoba; w Janowie zachoro- 
wała 1, umarła 1 osoba; w Strusowie pozostaje na 
dal w leczeniu 1 osoba. — Razem pozostało w lecze- 
niu z dni poprzednich 5 osób, zachorowały 3, umarły 
2, pozostaje w leczeniu 6 osób. 

— Proces X. Stojałowskiego. Przed sądem po- 
wiatowym w Mistku, jako delegowanym w tej sprawie 
karnej przez sąd wyższy krajowy w Bernie, od- 
była się onegdaj rozprawa główna przeciw X. Sto- 
jałowskiemu o przekroczenie z $ 491 k. k. i art. 5 
ustawy z 17 grudnia 1862 (obraza władzy z $ 312, 
obraza czci przy czynnościach urzędowych), oraz 
z $ 314 (przeszkadzanie w czynnościach urzędowych). 
Głównym przedmiotem oskarżenia jeat podanie, wnie- 
sione przez X, Stojałowskiego w ciągu aresztu w cie 
szyńskim sądzie obwodowym do prezydyum tego sądu. 
W podaniu zarzuca X. Stojałowski prezydyum złe 
traktowanie, gwałty przy rewizyi, Oskarżenie obwinia 
nadto X. Stojałowskiego, że mięszał się do czynności 
urzędowych nadzorcy więzienia, orsz że nadzorcę 
tego słownie i czynnie znieważył. X, Stojałowski nie 
stanął osobiście na rozprawie. Obronę objął Dr Har- 
pner z Wiednia. Obrońca zaprzeczył winie oskarżo- 
nego we wszystkich punktach i zażądał odroczenia 
rozprawy w celu zawezwania szeregu świadków i dla 
osobistego przesłuchania oskarżonego. Sędzia odrzu- 


ziennego, natomiast za obrazę władzy i obrazę czci 
przy sprawowaniu czynności, urzędowych skazany zo- 
stał, przy zastosowaniu nądzwyczajnych okoliczności 
łagodzących, na trzy tygodnie aresztu. Roz- 
prawie przysłuchiwała się liczna publiczność. 

— Hr. Taaffe. Z Ellischau nadchodzą wiadomo- 
ści, że stan zdrowia hr. Taaffego budzi coraz wię- 
ksze obawy. Pacyent, nieświadomy stanu choroby, 
zachował do niedawna dobry humor, czytał dzien- 
niki i palił, jak zwykle, cygara. Dzisiaj odbyć się 
ma konsylium lekarzy i profegorów, które rozstrzy- 
gnie, czy prawa noga ma uledz amputacyi. Dotych- 
czas przeważało zdanie, że siły hrabiego sg za słabe, 
aby przetrzymać tak ciężką operacyę. 

— Modrzejewska w Ameryce. W berlińskim 
Börsen Cour. czytamy: „Madame Modjeska, bardzo 
niegdyś wsławiona artystka, przebywa obecnie w swo- 
jem „Rancho* w Kalifornii, jako szczęśliwa farmerka, 
Prowadzi ona tam — u stóp Santjago Peak — zy- 
skowną hodowlę owiec, oraz kóz angorskich. Sławną 
też jest jej pszczelarnia, złożona z 760 ulów, a miód 
z niej uważany bywa za najlepszy na świecie. Ma- 
dame Modjeska wstaje codzień o 4*/, zrana, odwie- 
dza owczarnię i pszczelarnię, poczem siada na konia 
po męsku i objeżdża całe gospodarstwo, które pod jej 
okiem ciągle się pomyślnie rozwija.* Ferma Modrze- 
jewskiej w Kalifornii nie jest wcale mitem; mamy 
tylko wątpliwość co do konnej jazdy znakomitej ar- 
tystki. % 

— Oryginalna sprawa toczyła się w jednym ze 
sądów pokoju w Odesie. Odeska rada lekarska oskar- 
żyła Warszawianina, p. Stanisława Górskiego, o roz- 
powszechnianie wody na porost włosów swego wyna- 
lazku, nazwanej ,Conservator,“ bez pozwolenia na to 
miejscowego zarządu lekarskiego. Obwiniony powołał 
sig na pozwolenie urzędu lekarskiego m. Warszawy 
i to w sądzie przedstawił; aby zaś obalić zarzut 
orskarżenia, iż wynaleziony przez niego „Conserva- 
tor* zawiera pierwiastki szkodliwe dla zdrowia, po- 
wołał trzech świadków, którzy pod przysięgą zeznali, 
iż przez lat kilka byli łysi, po miesięcznem użyciu 
zaś wody na porost włosów wynalazku Górskiego, 
posiadają dzisiaj gęste czupryny. Wobec tak przeko- 
nywających dowodów, oraz świadectwa urzędu lekar- 
skiego m. Warszawy, sąd wydał wyrok, uniewinnia- 
jący b. Górskiego. 

— Nekrologia. Emilia hrabianka Mieroszow- 
ska, córka Nobiesława i Anny Mieroszowskich, 
zmarła dnia 16 b. m. w 13 roku życia. Przewiezie- 
nie zwłok z zakładu wychowawczego klasztoru Sióstr 
Niepokalanego Poczęcia N. Maryi Panny w Jarosła- 
wiu do kościoła parafialnego w Rudołowicach odbę- 
dzie się dziś, pogrzeb zaś jutro przed południem po 
odprawionem nabożeństwie żałobnem. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


We wtorek 19 b. m.: Książę d’Aurec, komedya 
w 3 aktach Henryka Lavedana (nowość, występ p. A. 
Hoffmannowej). 

We środę 20 b. m.: Pan Wołodyjowski, kome- 
dya w 4 aktach podług powieści H. Sienkiewicza 
ułożył na scenę J. Popławski, 

We czwartek 21 b. m.: Książę d’Aurec (jak w.). 

W piątek 22 b. m.: Pan Jowzalski, komedya w 4 
aktach Al. br. Fredry (przedstawienie popularne). 

W sobotę 28 b. m.: Hrabina Sara, sztuka w 5 
aktach Jerzego Ohneta, tłómaczył Z. Sarnecki (wy- 
stęp p. G. Zapolskiej). 

W niedzielę 24 b. m.: Książę d’Aurec (jak w.). 


— Dnia 17 listopada piękna pogoda; termometr od 
+05 doszedł do +-11'1 C. Barometr opada; o gc- 
dzinie 7 rano dnia 18 listopada stan jego był 748 4 
am., termometru -|-1:8 C. Wiatr zachodni. 

We wtorek dnia 19 listopada; św. Elżbiety kr. 
i Placydy, p 


Ruch artystyczny i umysłowy. 


Przegląd powszechny w zeszycie listopadowym 
zawiera na czele artykuł X, Włodzimierza Piątkie 
wieza poświęcony przypomnieniu wielkiego synodu 
odbytego r. 1095 w Clermont, który dał impuls do 
podjęcia wielkiej sprawy wojen krzyżowych i którego 
ośmsetna rocznica wypada właśnie w bieżącym mie- 
siacu. — Dalszy ciąg pracy X. Pawła Smolikow- 
skiego o „kollegium polskiem w Rzymie“ zajmuje 
się rokiem 1863 1 wrażeniem wywołanem przez ogło 
szenie listu otwartego X. Kajsiewicza „Do braci 
księży grzesznie spiskujących i braci szlachty nie 
mądrze umiarkowanych*. Niezmiernie zajmujące są 
przytoczone korespondencye współezesne : krytykowali 
i ganili autora nawet najbliżsi, a dalsi zarzucali sta- 
remu żołnierzowi i gorącemu patryocie brak miłości 
ojczyzny i potępiali go. — A jednak bliski czas już 
usprawiedliwił jego zapatrywania i stwierdził niestety 
jego gorzki sąd o tych, co przystępując do robót 
spisku i rewolucyi, zamiast ratować naród, tylko 
sprawą -podźwignienia się z upadku na wiele lat co- 
fnęli, obniżając razem poziom moralay społeczeństwa 
i siłę jego osłabiając. Nowy ustęp z listów księcia 
Pawła Sapiehy „Z podróży“ opisuje juz sam wscho- 
dnią Syberyę. Autor dochodzi w nich do Irkucka i 
zapowiada obraz więzień tamtejszych, do których 
zwiedzenia otrzymał specyalne pozwolenie z Peters- 
burga. Dalej spotykamy dokończenie sprawozdania 
pani T. W. o „Szkicach Gilberta Parkera*, rozprawkę 
historyczną Dra Wierzbickiego o naukowych wy- 
prawach balonami odbytych; ale jednym z największą 
aktnalność mających jest artykuł „Łużyce* X. Jana 
Badeniego T. J. Autor daje nam w nim nowy 
przyczynek do znajomości dziejów i stanu narodów 
zachodnio -słowiańskich. Po Słowakach, Chorwatach i 
Czarnogórcach przyszła teraz kolej na Serbów czy 
Wendów Łużyckich z okolic Budziszyna. X, Badeni 
bawił czas dłuższy pośród tego plemienia, stanowią - 
cego w morzu germańskiego świata jakby wyspę 
małą, słabą i na zagładę skazaną, poznał ten lud i 
kraj niegdyś część państwa Bolesławowego stanowiący, 
tak godzien interesu, a taką tragicznością otoczony, 
poznał się jego przywódcami, z jego literaturą i jego 
potrzebani — a to, co widział i słyszał, umie opisać 
piórem dzielnem, pełnem temperamentu i ognia. 
EA 


- Dział ekonomiczny. 


Targ na nierogaciznę w krakowskim zakła- 
dzie obserwacyjnym. 


Przypędzono na targ dnia 16 listopada sztuk 
1655. — Notowano: prosięta ——-— złr.; chude 


cit wniosek obrony, poczem przeprowadzono rozpra-| —— złr.; mięsne 33—37 złr. Wszystko za parę. 
wę. W myśl wywodu obrońcy uwolniony został X.| Tuczne płacono —'— ct. za klgr. żywej wagi. 


Stojałowski od zarzutu przestępstw: mięszania się 
w czynności urzędowe i czynnej obrazy nadzoru wię- 


OG WO ee 


Załadowano do krajów Monarchii 1596 sztuk. 
A. Gottlieb, dyrektor targu. 


' Kantor wymiany filii e. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego 


Telegramy biura koresp. 


Elischau 18 listopada. W stanie zdrowia hr. 
Taaffego nie zaszła żadna zmiana. 

Buda-Peszt 18 listopada. Pod Hatvan zde- 
rzył się pociąg towarowy z osobowym. Dwa wa- 
gony zostały zgruchotane, a palacz ciężko ranny. 

Bruksela 18 listopada. Przy wczorajszych 
wyborach do Rad gminnych, poniosła partya libe- 
ralna klęskę na korzyść katolików i socyalistów. 
Rady gminne miast Brukseli, oraz Antwerpii, 
Gandawy i Leodyum, które poprzednio były libe- 
ralne, są obecnie tylko w połowie liberalne, a 
w połowie katolickie. 

Zofia 18 listopada. Hrabina Hartenau przy- 
była do Zofii, aby we wczorajszą rocznicę śmierci 
męża, pomodlić się na jego grobie. Powitał ją na 
na dworcu adjutant ks. Ferdynanda i towarzyszył 
jej do grobowea. Hrabina, która jako gość ks 
Ferdynanda zamieszkała w pałacu, opuściła po 
południu Zofię. 

Zofia 18 listopada. Wczoraj, jako w drugą 
rocznicę śmierci hr. Hartenau, odbyło się z pole- 
cenia ks. Ferdynanda w mauzoleum zmarłego uró- 
czyste nabożeństwo. Książę w otoczeniu dostoj- 
ników cywilnych i wojskowych, jak i osobistych 
przyjaciół zmarłego, uczestniczył w nabożeństwie. 
Pastor tutejszej niemiecko-ewangelickiej gminy 
miał mowę. 

Zofia 18 listopada. Dziś w południe powiła 
księżna szczęśliwie syna. Salwy działowe obwie- 
ściły miastu wesołą nowinę. Panuje wielki entu- 
zyazm. Ministrowie, duchowieństwo i przedstawi- 
ciele obcych mocarstw złożyli w pałacu karty wi- 
zytowe. 

Bukareszt 18 listopada. Partya narodowo- 


liberalna odbyła wczoraj zgromadzenie wyborcze, 


przy współudziale około 10.000 osób. Ministrów, 
którzy stawili się w komplecie, przyjmowano z za- 
pałem. Prezes ministrów, Stourdza, wygłosił mo- 
wę, w której wyłożył różnicę zapatrywań liberal- 
nych i konserwatywnych oraz zapewnił, żę przy 
wyborach panować będzie najzupełniejsza wolność. 

Petersburg 18 listopada. Rozkaz dzienny 
ministra wojny ogłasza, że car w ojcowskiem sta- 
raniu o poprawę doli oficerów tudzież pragnąc in 
telektualnej i moralnej łączności oficerów wszel- 
kich gatunków broni i wszelkich oddziałów woj 
skowych, wydał rozporządzenie, aby z kasy pan- 
stwa dostarczono środków na urządzenie klubu 
oficerskiego w Petersburgu w połączeniu z hote- 
lem, gdzieby zamieszkiwać mogli oficerowie z pro 
wincyi, chwilowo w Petersburgu bawiący. Prze- 
prowadzeniem tego projektu zajmuje się osobna ko- 
misya, której przewodniczącym został w. książę 
Włodzimierz Aleksandrowicz. 

Petersburg 18 listopada. Pomoenik ministra 
dworu, baron Frederiks, wyjechał onegdaj za 
granicę. 

Petersburg 18 listopada. Bank państwowy 
ogłasza, że przy dyskontowaniu weksli pobierać 
będzie odtąd 5'/, do 7'/4*/,, zamiast dotąd pobie- 
ranych 6 do 8%. 

Londyn 18 listopada. Urzedowa korespon 
dencya o sprawie Stokesa została onegdaj wieczo- 
rem ogłoszoną. Zawiera ona notę sekretarza stanu 
van Etveldea z d. 3 b. m. do posła angielskiego, 
wyrażającą najgłębsze ubolewanie rządu państwa 
Kongo z powodu nielegalnego charakteru trybu- 
nału, który Stokesa zasądził. Rząd Kongo propo- 
nuje w nocie następujące warunki: Rząd państwa 
Kongo zapłaci 150.000 fr. odszkodowania, zwróci 
wszystko, co było własnością Stokesa, pociągnie 
kapitana Lothaire'a przed właściwy trybunał i przy- 
zna konsulowi angielskiemu w Kongo zupełne upra- 
wnienie do oszacowania wartości majątku Stokesa. 

Margrabia Salisbury odpowiedział dn. 5 b. m. 
że akceptuje proponowane odszkodowanie i waru 
nek, iż sprawa wytoczoną będzie przed sąd wła- 
ściwy oraz że oczekuje jednocześnie wiadomości 
o charakterze trybunału. Korespondencyę zamyka 
depesza lorda Salisbury z dn. 13 b. m., w której 
znajduje się potwierdzenie odbioru odszkodowania. 

Lomdym 18 listopada. Biuro Reutera donosi 
z Gibraltaru: Parowiec włoski „Solferino“, wio- 
żący 1200 wychodźców do Ameryki południowej, 
osiadł na mieliźnie. Wysłano statki holownicze 
na pomoc. 

Londyn 18 listopada. Biuro Reutera donosi 
z Wiednia; Propozycya austro węgierskiego mini- 
stra spraw zagranicznych hr. Gołuchowskiego o- 
graniczata się do tego, że wyraziła życzenie au- 
stro-węgierskiego rządu, aby mocarstwa były ści 
śle złączone, celem zupełnego porozumienia się 
w sprawie tych zarządzeń, jakie przedsięwziąć 
należy wobec niezmiernie krytycznego położenia 
w obrębie posiadłości sułtana. Mocarstwa działają 
już w myśl tego porozumienia. 

Londyn 18 listopada. Ambasador Currie od- 
jeżdża jutro do Konstantynopola. 

Londyn 18 listopada. Morningpost pisze: 
Zachowanie się ambasadora Currie po powrocie 
do Konstantynopola będzie z konieczności zmo- 
dyfikowane wskutek zmienionego stanu rzeczy 
w Turcyi, spowodowanego rozruchami w Anatolii. 
Nie można oczekiwać od sułtana i ministrów, żeby 
teraz przeprowadzili reformy. Należy zaniechać 
wszelkiej myśli zmuszania sułtana do tego. In- 
strukcye, udzielone Curriemu, dopuszczają odłoże- 
nie przeprowadzenia reform aż do czasu, gdy 
Tureya podźwignie się z obecnej swej niemocy. 

Konstantynopol 16 listopada. Mobilizacya 
postępuje dalej, o ile trudności finansowe na to 
pozwalają. Transport wojsk do Alexandrette i Bei- 
ruth odbędzie się na trzech okrętach marynarki 
wojennej i czterech, należących do Towarzystwa 
przewozowego. Daje się przytem dotkliwie odcza- 
wać niemożność użycia zaniedbanej marynarki wo- 
jennej do celów przewozu wojska. Do ochrony wy- 
brzeży w zatoce aleksandreckiej przeciw możli- 
wym zabiegom przynoszenia pomocy Armeńczy- 
kom, wysłano parowiec „Kairedin.* 

Rozpoczęto kroki do uspokojenia ludności w wi- 
lajecie w Erzerum, przyczem przyszło do dro- 
bureh staré migdzy wojskiem a tamtejszymi Kur- 

ami. 

Konstantynopol 18 listopada. W tutej- 
szych dyplomatycznych kołach uspokojono się co 
do chwilowego położenia rzeczy wobec zapewnień 
z urzędowych kół tureckich i pomimo nadchodzą 
cych w dalszym ciągu niepokojących wieści i po- 
głosek. Panuje również przekonanie, że rząd ma do- 
bra wolę stłumić w Azyi Mniejszej energicznymi środ- 
kami rozruchy, oraz zapobiedz powtórzeniu się tako- 
wych w Konstantynopolu. Zarządzone przez nie- 
których ambasadorów na własną rękę powołanie 
dalszych statków stacyjnych było tylko nadzwy- 
czajnym środkiem ostrożności, zmierzającym głó- 
wnie do uspokojenia europejskiej kolonii. Onegdaj 


w Krakowie, Rynek, L. 30. _ 
BE Zlecenia z prowincyi uskutecznia sig “7 
adwretaą 


rozdawano znowu w Medressach mięso i pienią- 
dze na koszt listy cywilnej. 

Konstantynopol 18 listopada. Liczba ofiar 
gwałtów w Siwas wynosi 600 osób. Miasto Kar- 
put było także widownią gwałtów, przyczem pó- 
dobno 700 ludzi zabito. — Spalono amerykański 
zakład misyjny; misyonarze uratowani. Donoszą 
z sześciu wilajetów w okolicy Dersinu i Alaszkerd 
o strasznych spustoszeniach przez Kurdów. Wszyscy 
ambasadorowie postanowili dla ostrożności spro- 
wadzić do Konstantynopola w czasie mającym się 
oznaczyć, jeszcze po drugim okręcie stacyjnym. 
Wskutek zajść w Karput oczekiwanem jest przy- 
bycie eskadry amerykańskiej. 

Baku 18 listopada. Odział straży cłowej na 
perskiej granicy zmuszony został do walki z roz- 
bójnikami, którzy przekroczyć usiłowali rosyjską 
granicę. W utarezce brało udział 300 mieszkań- 
ców pewnej perskiej wioski. Około 30 Persów 
częścią zabito, częścią raniono ; oddział granicznej 
straży clowej nie poniósł żadnej straty. 


Od Administracyi „Czasu: 


Na stypendyum dla ucznia gimnazyum polskiego 
w Cieszynie nadęsłali pp.: St. Bełcikowski i to- 
warzysze trzecią ratę w kwocie 10 złr. — 


Z 
NADESŁANE. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakoyi) 


Ball-Seidenstoffe von 35 kr. bis > 


fl. 14:65 per Meter — sowie schwarze, weisse | 
und farbige Henneberg-Seide von 35 kr. bis 
fl. 14°65 per Meter — glatt, gestreift, kar- 
riert, gemustert, Damaste ete. (ca. 240 versch. 
Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins ete.), 
porto: und steuerfrei ins Haus. Muster umge- 
hend. Doppeltes Briefporto nach der Schweiz. 
Seiden-Fabrik G. Henneberg (k. u. k. Hof- 
lief.), Zürich. (66 7-7) 


Objawszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we. 
własny zarząd (76 257-) 
Hotel Europejski 


(we Lwowie — Plac Maryacki) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 


Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara- RER 


niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 


Albert Szkowron i Spółka 


wł. hotelu Europejskiego. 


Pokoje od 80 ct. począwszy. 


Książka pamiątkowa 
Arcybractwa Miłosierdzia 


i Banku pobożnego 
w Krakowie 


od roku 1854 do r. 1884 


skreślona w roku jubileuszowym, w 8° 356 i 111 
str. z portretem X. Skargi, jest do nabycia po 
znacznie znizonej cenie 50 et. w >e- 
kretaryacie Arcybractwa Miłosierdzia w Krakowie 
przy ulicy Siennej 1. 5, I. p. 

Tamże są do nabycia medale pamiątkowe 
X. Skargi po zniżonej cenie 25 ct. za 
sztukę. 


Mieczysław Szatkowski 


i rzeźbiarz 
przyjmuje wszelkie roboty rzeżbiarskie 
przystępnych cenach. 


Kraków. Ulica Blichowa (za kościołem św. Miko- 
łaja) Nr 20. 


po bardzo 


Suknie, Futra i Okrycia 
przyjmuje do roboty 
Aniela Stabrawowna 


w Bochni 
ulica św. Marka, L, 54. 


0 litość i materyalną pomoc! 


uprasza szlachetnych dobroczyńców wdowa z 8 
drobnych dzieci i matka staruszka po zmarłym 
nagle 8. p. Stanisławie Wojnarskim, dyetaryuszu 
Magistratu, który pozostawił swoją rodzinę w naj- 
. większej nędzy. z S 

Łaskawe datki dla tej nieszczęśliwej rodziny 
przyjmuje p. S. Dembiński w Bazarze krajowym 
w Krakowie przy ulicy św. Anny. a ee 


Kurs krakowski. Leh A 


Kraków 18 listopada. 
płacą: żądają * 
Za 100 rubli sr. . . 129 50 130 50 
Za 100 marek . . 58 80 59 20 


20-frankówka . 950 9 60 


KURSA- TELERGRAWICZNE, ; 
“Wieden 18 listopada. 2 g. 80 min. po poirdiin 5 


mir. ot. 


gS papier. opod.. | 99 35 
p srebrna 5 99 76 
BE 49 złota”. . |120 4) 
m 4'/, koronowa 100 60 
Akoyo ban. austr.-w.| 102) 
n. kredytowe . 317 — 


Inne: ir 
Union ...... +B ee 
Benkverein ..._.|153 26 
Akoye Länderbenk. 248 45 

» kol.Kar.Lué.| 17 ¿y 


n  » lwowskc- 


Londyn.. „e.o (12) 70 6rerniow. |398 — 
Napoleony...-..| 959 » _» pokudn. . |1 2 25 
Dukaty .......| 5 70 [Elbethal .... 262 — 
Marki ........| E8 92, Nordbshn ., 8390 

4%, Renta węg. kor. | 98 25 | Stastehbabn 867 — 
4% m 9 Słotej120 75 |Álpin...... 89 — 
Losy prem. wog.. |155 — |Aboye tytoniowe 1198 _. 
Losy tureckie .. | 66 75 | Buble „a 129 75, 


Usposobienie gieldy: spokojne. 
Berlin 18 listopada. 


Banknoty austr.. .|165 60 [4'/,%, Listy polskie | 67 60 
Krótki Wiedeń . . |1693 50 | Renta włoska . ..| 86 12 
Banknoty ros... |229 45 | Ake. austr. kred. . |2 5 75 
Krótka Warszawa. |218 95 [Ultimo Ruble ... |220 25 


Usposobienie giełdy: stałę. 
ZZ OPON 
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michel Chylińska. 


poasta kan doliszania prewisyi, 


sa A NE SEO, 
DECO METZ 12 eS 


CZAS z Wtorku 19 Listopada 1895. 


NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dr. Wład. Miłkowskiego 
w Krakowie 

wyszło świeżo dziełko p. t. 


Wielka chwała 
św. Antoniego Padewskiego. 


Pamiątka 700-letniej rocznicy 
urodzin Świętego. (2200-25-) 


Cena egzemplarza oprawnego elegancko 
z obrazkiem św. Cudotwórcy 40 cent., 
z przesyłką o 5 centów więcej. 
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miana lokalu. 


Sprzedaż nafty 
2 ralineryl p. SKrzyiskiego 


3 iaj i a a Już rozpoczęłam udzielać (2197-14-20) TER 
Sprawiające wrażenie i bez konkurencyi. ay 
s Las . lekeye tańców 
Po S ZU ku e W { ne 0 S rzed a ce 0 we wiasnem mieszkaniu, wszelkich pensyonatach 
J y qCZ o p i domach prywatnych. — Zapisy przyjmuję od 
i RS & R iej- |godz. 1lej do lej i od 3ej do 6ej w domu pod 
pierwszorzędna firma szezegöloiej z działu towarów metalowych i oświetlenia we wszystkich miej- E rlory a A OA 


scowościach Austryi-Wegier dla swych nowych prawnie ochronionych przenośnych lamp żarowych, = lich WWitkay. 
pająków, lamp łukowych do 300 świec SEA Oświetlenia, również dla palników, które mogą być Karolina z Szygowskic kid 


A A stawiających 
{ DY wszystkie zabiegi. 
A N Egz. broszur. złr. 
E 156. Mrk. 2:80. 


* Egz. opraw. złr. 
JI 1:90. Mrk. 3:40. 


przyszrubowane na kazdej istniejacej lampie stojacej lub wiszącej. (2520) : i 
e Polka 1. Moje leczenie wodą, x KNEIPPA Lampy żarowe wydają silne, dłonie (Tao: daleko jaśniejsze niż gaz, podobne WRÓG SR Re roku 1831 
Panienka, Z Baad A rana do RA palą się napełnione lekką naftą okol. 20 goazin i mpeg iia godzine Kto chee | Si nie r s ie: i 
: : : : AERO z Y SEK za ct. Palą się bez knota, bez żad radu, zupełnie bezpiecznie 1 bez kopcenia. Stosowne 
zachodnich, władająca językiem niemiec Każdy hidzopęta winien mieć : 2 ARA p przy ul. siawkows iej 5. 


do oświetlania restauracyj, dworców kolejowych, sal, lokalów domowych, biurowych, handlowych 


i fabrycznych. Niezrównane jako oświetlenie pewne na wiatr i mróz bez latarń lub lamp łukowych. | tanio i dogodnie abonować dzien- 


í Akredytowani ubiegający się zechcą z podaniem poleceń nadesłać oferty do dalszego prz sta- | miki i czasopisma miejscowe, krajo- 
nia pod „Überall Auer-Glühlicht ohne Gasanstalt' Rudolfa Mosse w Wiedniu. wei zagraniczne, raczy udać się do 


Testament 


1 złr. 56 c. 
2 M. 80f. 


najnowsze dzieło X. Kneippa: 
3. Mój Testament, 
w którym 30 fototypij przed- 
stawia wszystkie zabiegi, ODB 
leczenia chorób w sposób ła- 5 
twiejszy. Rezultaty zadziwiajace. 


kim, znająca się na hafcie i białem szyciu, 
poszukuje posady jako bona, kasyerka lub 
do wyręczenia pani domu — najchętniej 


Wobec konkurencyi nie może starzec dać 
sobie rady — dlatego ośmiela się prosić 
Szanowną Publiczność o pobieranie u niego 


1 À iad ści RO RZA x Ą nafty, która jest czysta, nieeksplodujaca 
w Krakowie. — Bliższych wiadomości Broszurg o X. Kneippie J, Küsel, Kempten, Głównej Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń || i po umiarkowanej cenie. Ma on na skłą- 
udzieli Zarząd Drukarni „Czasu.“ po polsku gratis w księgarni: (BAYERN). dzie także i inne artykuły, jakoto: my. 


a Józefa Hopcasa i Antoniny Salomonowej 
w Krakowie, 
Pląc Maryacki 2 (przedłużenie linii A—B, 
ku ul. Szpitalnej). 

DER“ Ajencya przyjmuje ogłoszenia 

do wszelkich pism, po eenach najtan- 
szych. . (2C01-20-) 

ME Pojedyncza sprzedaż pism 

miejscowych i zamiejscowych. 


ME Dans u 
ne Pożyczki 3: 
od 500 złr. wzwyż do największej kwoty 


jako kredyt osobisty uskutecznia przystę- 
pnie i dyskretnie Agentur, Budapest, 


dro dobre, krochmal i t. p. Kupując 
u niego — można tym sposobem przyjść 
w pomoc steranemu, a zasłużonemu czło- 
wiekowi, który mimo zgrzybiałej starości, 
chce pracować, by nie być ciężarem dla 
społeczeństwa. Towar ma tani w dobrych 
gatunkach. (2452-3-4) 


Adres: Nikołaj Brachi. 
SRE BNE TET 


2 lata poręczenia! 
: Niklowy remontoar . . . . zł. 3:85 
X Srebrny „300/050 złoty brz. „ 7:15 
ze e s „ damski....., 8:25 
> Spiralny bregiet 15 kam. . „ 13:20 
J 016k. Lchat. syst. Glashütte „ [7:05 
Złocisty remontoar z 3 kop. n 6'60 
> n por. trwały , 9:90 
Budzik kotwicowy świecący p 1'87 
Regulator dzień idacyibijacy 5:50 

A : 


Do nabycia w Księgarni &. Gebeth- 
nera i Sp. w Krakowie. (2440 2.6) 


E) 
Zastarzałe żylakowe 


wrzody na nogach, liszaje itp. wyleczam 
listownie i bez boleści za pisemną poręką. 
25-letnia praktyka. Koszta 5 marek. Porto 
podwójne. Aptekarz Fr. Jekel w Zu. 
rychu, Oberdortstrasse 10. (2525-4-10) 


Panna uzdolniona w kra- 
+ wiecezyZuie, poszu- 
- kuje roboty w domach prywatnych. Adres: 

Jaworska poste rest. Kraków. (2585-1-4) 


Deimina- Weidlicha 
ulubione mydło: „Für immer“ 
ulubione perfumy: „Für immer“ 


znakomite w zestawieniu zapachu, gu- 
stownie wykonane, trwałe w używaniu. 
Te szczególności zasługują na pierwsze 
miejsce na każdym lepszym stoliku 
toaletowym. 

Główny skład w Krakowie 
mają: G. Otowshi i K. Wisz- 
miewski, aptekarz. 


= z lepszego 
Bona lub towarzyszka 4,75 
iN czycielka robót ręcznych, przyjmie posadę jako 
E Niemka lub towarzyszka, także zagranicę. Wia- 
E domość w biurze posad MARYI KOBIAŁKOWEJ 
2S w Krakowie, ul. Mikołajska L. 10. (2586 1-3) 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 
waszym do szycia 


_(wyłąsznie syst. Singera) 


| y EN i rowerów FNS > Zastępca: Alojzy Grobler, ARCE SS Illustr. conte zegarków. Bme 
| = i Sm r a | ajent i komisyonef handlowy w Kra- budzików , regulatorów, towarów 
E We wtorek dnia 19 listopada 1895 r. s À N kowie. (2546-1 7) OSTATNI WYNALAZEK złotych i srebrnych w najlepszym 
io Ae bone pame: l- Je A E : gatunku darmo i opłatnie. 
| LEER y NS = ASTEPCY NAJDELIKATNIEJSKE v Nieodpowiedni towar zostanie wymieniony lub 
A K S N 7 d Au re c 4 NASTĘ j | pieniądze będą zwrócone. (2262-6-10) 
IS ą 0 w Krakowie, Rynek | ; Eug. Marecker, fabryka zegarków 
(EB komedya w trzech aktach H. Lavedana. Nr. 25, (2466 27 ) a) Z dnien (> E Bregenz, 20, Vorarlberg. 
== Na wypłaty od 28 zir. wyżej, A 


nierwszego Sierpnia roku 1891-szego 
sprzeuaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
jego składu 5%, poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 
resztą otrzymywanego od fabrykantów rabato. Że tak jest rze- 
czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesle- 
nia się wprost z fabryka, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
ników I książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 
b) Częścią reszty, która mi : < pozostaje od fabrycznego ra- 
batu, opłacam wszystkie ko- 8zta przewozu danego narzę- 
dzia muzycznego od fabry- ki aż do miejsca przezna- 
| czenia. c) Na żądanie wy- sytam fortepiany i pia- 
ff nina ze wskazanej mi fa- /4 bryki wprost pod wska- 
zanym miadresem isprze- daje je na tych samych 
warunkach, na ktörych a Sprzedaję narzędzia mu- 
zyczne znajdujace się al na moim składzie; ka- 
¿dy więc taki fortepian, | który (n.p. w Wiedniu) 
kosztuje na miejscu we „| fabryce 400 złr., a z 
opakowaniem i dostawa | (n. p. do Tarnowa) ko- 


sztowałby 430 złr. — sprzedaję za złr. 380 


| odstawiam aż de Tar- now 
a bezpłatnie. d) Za 
wszystkie nowe, nawet najtańsze narzędzia 


muzyczne mojego skła- du (a więc za fortepiany 


od złr. 300 i pianina od złr. 200) daj 
. ę poręk 
20-letnla. e) Każde na- rzędzie muzyczne Kuna 


> dzie, albo w jakiejkolwiek 
fabryce za moim pośredni- SSS y Ctwem) przyjmuję napowrót 
w te] samej cenie, w jakiej je sprzedałam | wymieniam na inne, jeżeli kto tego za» 
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedając fortepiany I planina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

y więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 
wane wymieniam zą dopłata na nowe. h) w sprzedaży 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere- Y 
sownie. 


(451-41-52) 


SPÓŁKA WYDAWNICZA POLSKA 


w Krakowie, w Rynku, w Pałacu Spiskim, 


Początek o godz. 3, koniec o 1O wiecz. gotówką o 10%, taniej. 


RE 
ZIOLKA PIERSIOWE 


Dr. SEEBURGERA 


przeciw: kaszlowi, uporczywym kata. 
rom, zapaleniu gardła, chrypces oraz 
zaflegmieniu it. p. (2432-5-) 
Pakiet 20 ct., 10 pakietów oplatnie pocztą. — 
M6 Do nabycia jedynie prawdziwe j 
w aptece „pod złotą głowa“ ARNOLDA 3 
REIFERA w Krakowie. DB 


x 


ED. PINAUD 


37, BOULEVARD DE STRASBOURG, 37 
PARIS Y 
Mydto Ixora nietylko się zaleca Pl 
wykwininym i trwałym zapachem ale M 
nadto posiada szczęśliwą własność ka 
spędzania zmarszczek. ES 
Łagodzi i bieli powłokę ciała i na- [i 
daje jéj połysk młodzieńczy. Bez | 
przeady utrzymujemy, że mydło to $ 
nie posiada równego sobie. } 


Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz. 
3—8 wieczorem. 

Kasa zamówień: W. Fenz, Rynek główny, 

róg ul. Szewskiej. 


Zieszłoroczne 
Herbaty były z powodu nadmiernych 
deszczów w Chinach po naj- 
większej części nie bardzo do- 
bre, tylko 
Hierbaty pochodzące z niektórych pro- 
. wincyj, a które trzeba było 
wypoznawać, były lepsze. — 
Z powodu, iż opadły w cenie, 
zaopatrzyły się domy w Ham- 
burgu i Bremie w złe gatunki 
Herbat i starają się je teraz pozbywać, 
a tym sposobem konsumuje Pu- 
bliczność bezwonną, a co wa- 
Zniejsza niepożywną 
Herbatę nie posiadającą bowiem tej 
ilości THEIINY i tych części 
białkowych, jak je posiadać 
powinna. 
Natomiast tegoroczny pierw- 
8zy sprzęt wydał 
Herbaty bardzo dobre, aromatyczne i 
obfite w części extraktywne. — 
Zaopatruje się z pierwszej ręki, 
zapotrzebowujac od roku do 
roku zawsze większe ilości 
Herbat, a przez ten znaczny zbyt, je- 
stem w możności podać Sza- 
nownej Publiczności, która żą- 
da mojej Panie 
Herbaty z Raczka (2210-5-) 


Garnitur kretonowy 


z portyerami i kapami na łóżka, oraz 
komoda tanio do nabycia przy Placu 
Szezepahskim Nr. 6, I. p. (2587 13) 


(2153-4 ) > 


Deutscher Unterricht. 
Nachhilfe für Schülerinnen und Schüler ; 
Vorbereitung zum Maturitätsexamen wie 
für höhere deutsche Lehranstalten; 
Weiterbildung Erwachsener — Darchsicht 
druckfähiger Arbeiten. (1473-1 ) 

B. Michaél, Krakau, 

ulica Kopernika Nr. 4, Eingang 2. 

NN 


Bogate zamężcie 


tylko dla lepszych stanów, nawet najbogatsze 
partye, uskutecznia pod najściślejszą dyskrecyą 
Mariage - Company, Budapest, Usömö- 
rerstrasse 28. Najdaw. zakład, najlep. polecenia, 
Obszerny spis zgłoszeń z dokładną informacyg 
za 30 cnt. w markach listowych. (2590-1-2) 


Niniejszem mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż już otworzyłem 
mój nowy zakład gastronomiczny naprzeciw teatru pod firmą: 


„Café-Restaurant du Theatre 


w którym urządziłem na pierwszem piętrze bardzo wspaniałe salomy na 
restauracyę, oraz gabinety oddzielne dla kółek zamkniętych, a na dole 
kawiarnię z bilardami, pokojami do gier, jak również ezytelni 

zaopatrzoną w wielką ilość dzienników. JP. (2369 6-10) 


Ferdynand Turliński, 


Restaurator naprzeciw teatru. 


ean ae ASES REESE A AMA 


| RR m - 
Skład lamp 
i pająków 


c. i k. uprzyw. 


Fabryka korków 
Dimter & Siegel w Pradze 


E (w Czechach) 
1008 poleca swoje wyroby, mianowicie: 
Korki aptekarskie spiczaste, 
od c. 80 wzwyż za 1000 
Korki spiczaste „air. 2 


Korki do piwa „ „130. 7 ” 


2 n > z 
E Czopy do beczek spiczaste lub proste, HONOEOE) poleca następujące nowe dzieła: 
if (2588-1-10) od alr. 3°50 wzwyż za 1000.] - doskonate : Antoniewicz Karol X. Poezye Religijne. wica Orleańska. — Braut von Messina, — 
Odprzedającym ceny hurtowne Hierbaty po stosunkowo tanich cenach Wydał X. Jan Badeni. Z licznemi winie- Wilhelm Tell. — Fragmenta. — Zakończenie). 
3 y > konkurencyjnych. tami i portretem autora. Zir. A Z : Złr. w puar w pot korek złr. 3°50. R k L (2 
E: : — = oezye różne (treści świeckiej), por- | tarnowski Stanisław. Studya do dziejó | 
2 Herbat P PERS 2 er R ch tretem autora. Wydał X. Jan Badeni. Złr. 1:50, literatury polskiej ax. OR ać w y he r y | 
p. DO DA TEN erbat ju > qe) a ae 1 02An0-| Bakowski Klemens. UZ A z życia pra- 2 zir., w półskórek francuski 3 zir. polec a swoje wyroby 
b = = = wne +. 1. Gospodynie umieję- wniczego. — ziewiętnąście tryskających | — Studya polityczne. 2 tomy. Złr. 1:80 y 
Wima w lershie tnie i dobra woda zaparzaé dowcipem nowelek. 60 ct. w opr. płócien. 3 złr., w półskórek 4 zły. ” l 
Hegyalajskie obywatel © s 6 butelek : będą, to a 4 p Fischer Zygmunt, c. k. inspektor rybactwa. Prze- | Weyssenhoff Józef. = Grecyi. (I. Dziennik z po- | N AFT niew buchow 
egyalajskie o HG skie . . p utelek złr. e Herbat toy si M. dai wodnik rybacki dla właścicieli i dzier- dróży. II. Wiersze z podróży). Złr. 1:50. J d. 
ea y Bia. paakie gi) M a erba en moj k ips wy aje, GH rewirów. 50 ct. Wężyk Franciszek. Powstanie Kirólestwa 
8 „ pi Bie ” n 3 okażą się jako doskonałe wef Karwicki J. Jak to in illo tempore by- Polskiego w roku 1930/34. Z por- 
} AREA peered. szlachec. star. F + m filiżance. wado. Kartka z papierów familijnych 18 tretem autora. Złr. 2:50, w One 3 złe J.P. (1905-2 
ye Tokajskie wytrawne lub słodkie 6 0 7 ŠZ Zapoznawam dotychczas w za-| , , Wieku. 25 ct. Witkowski Stanisław Dr. Nowe odurycia w | DARY SD 
En. Tokatekic dae stodkie goon ” 450 wodzie: handlo iż Koźmian St. Rzecz o roku 1863. Tom L dziedzinie muzyki greckiej. 30 ct. TTS : — - == = : 
2 Villanyer zone gual Bo PERRY A it be) 1 k zir. 2'50, trwale oprawny 3 złr. Tom II. 3 złr., Wodzicka z Potockich Teresa. Historya Pol- © © E 
4 Sn SR a: er staje się przedmiotem konsum oprawny złr. 3:50. Tom III. złr. 3:50, opra- ski dla dorastającej młodzieży. — y 
3 EA AA er o, O O 5? ” 5:50 cyjnym ogółu ludności, a nie wny 4 zir. RANNE broszurowane 9 złr., Gone F air, pe w ozdob. oprawie 3 złr. ie | | Pr ae © 
| ” Oi OPE ” ” > R rai oprawne złr. 10:50. ;zęść II. 2 złr., w ozdob. oprawie złr. 2:60. = > 
BB” a dae p e wszelkich win ane api a) Bm 2 Hoke. Sprawozdanie pnaocunego świadka o | Windakiewicz St. Dr. Mixotaj Rej z Nagźo- ławę Z a aan dotknely nn staly lad Europy, a wielka fabryka 
= węgierskich. a lu „= przebiegu procesu. 40 ct. wie. Wyczerpujące to studyum, obejmuj myc’ widziała się zmuszoną do wyprzedania swego całego zapasu za, 
W oryginalnych beczkach zaacznie dostarczanie tozinski Bronistaw. rum, Szkic ale ole Bleblko jĄ terack działalność Roja, Alles bardzo mate wynagrodzenie sit roboczych. Zostałem upoważnionym do wykonania tego 
taniej. (1108-1-) |Herbat dobrycb, a tanich, czyniąc ją czny. Studyum to nosi na sobie piętno óry- dokładny życiorys. Złr. 1:20. ; zlecenia i dlatego wysyłam każdemu następujące przedmioty tylko za wynagrodzeniem 
Rozsyłka Paa prowinoyg uskutecznia sie przystępną dla każdego, roz- ginalności i głębokości zapatrywań , "która | Wystawa powszechna kraj. we Lwo- 6 nail 6 złr. GO ct.: z 
_ odwrotną pocztą. owszechnia się ją zawszo wi cechuje wszystkie prace niepospolitego uczo- wie w r. 1894. Wydanie „Przeglądu pol- naj epszych noży stołowych z: prawdz. angielsk. ostrzem, 
Maurycy Weindling, Kraków, ul. Floryańska po e Ją Zawsz ę nego i pisarza. 60 ct., w oprawie I złr. skiego.“ 27 arkuszy ścisłego druku, każdy 6 amerykańskich patent. srebrnych łyżek stołowych, 
~ L. 41, w domu mistrza Matejki CO ue Od lat 35 kierując się Margert. Racławice. Matka. Św, Cecy- |. dział opracowany przez znawców. 3 złr, 6 n » widelców, 
. 24, JEI. temi zasadami, przychodzę do u ae młodzieży. de, Zmigrodzki Michał Dr. Auxiliary, czyli sto 1? n nz Solch 
A tego przekenadia, 20 tak świat] — Trzy doby dziejów  mansycie (Jo. Ata AO auxiliary, enyit sto 0 2 dodlię 
5 z . Królowa korony polskiej. Unica). w czasie wystawy w Chicago. 80 ct N ” chochelk 
handlowy jakoteż Szan. Publi- aga y: posa raid SAW Bes SU Cts > do jaj 
an. r. 1:50. Jana Babireckiego Mapa Rzeczypospolit RE pucharki do ja, 
czność nabywa u mnie zawsze| Pius ix. Wspomnienie o ukochanym polskiej $ przydaniem ZY boiia 6 angielskich podstawek Victoria, ee = 
SSE ik A ay Y "BR więcej ©jcu. W 4ce, z 327 rycinami. 20 ct. łów, Ks, Warszawskiego , Okręgu Miasta 2 piękne lichtarze stołowe, 
z= “ES Herbaty, gdyż zawsze jednostajnie do-| Popowski Józef. Polityczne położenie Ea- Krakowa i dzisiejszego podziału ziem pol- 1 sitko do herbaty, 
stare i nowe sprzedaje najtaniej (2214-15-) bre a tanie gatunki dostarezam ropy w koncu XIX. wieku. Rozprawa skich. Karta ta in folio, nader starannie w 5 — 1 posypywacz do cukru. 
EHIL WEINE RET 5 : ta, opatrzona kolorową mapą Europy, kolorach wykonana przez najznakomitsz 44 sztuk razem tylko 6 złr. 60 ct 
R, Wien, I,, Salzthorgasse 4, Ceny są następujące: Azyi, Afryki i Australii, zastanawia zakład kartograficzny, jest pierważą dokładną „Wszystkie te przedmioty Ja sztuk Koma dawniej 40 złr., a teraz sa do na- 
Hal 8 3 SENG sie nad, siłą i wzajemnemi stosunkami mo- i uwzględniającą wszystkie postępy teraźniej bycia za najmniejszą: cene 6 złr. GO ct. Amerykańskie palont srebro jest okien | 
F a d u h = Hotere czarna Melang BRE złr. 340 za, kilo oami i ice dat ge Sales że WE szej kartagrati mapą Polski. Autor uwzględnił białym ACE zachowującym przez 25 lat barwę srebra, za co się poręcza Każdy | 
n a phn n ła n grozba dla przyszłości Europy jest Rosya wszystkie najnowsze badania i zasiegal opi- powinien korzystać z tej sposobności i ić i rmitur nadaj | 
r ie r IC a nornata n ało SE 320 n if n AE a8 rękojmią pokoju tröjprzy- nii fachowych badaczy. Karta podio take się szczególniej jako J sposobności i kupić ten wspaniały garnitur nadający 
ie. nn 520 9 fa: a mierze. 60 ct. $ EN wszystkie miejscowości oscicmnych państw, 1 i i 
mare a tot, (star OR coon: U E 5 Ene uge] Balsam sehr || | „WSANły podarunek na gwiazdke i Nowy rok 
o sile 2—16 koni. | Herbata r Bin Mole ng Wa dy, Ä niköw. orez polski dosiegat i te wioski, które ro Jako podarune weselny i dla każdego lepszego gospodarstwa domowego. 
O [rae i SKORE ee tke 0 mabyeia a padgiwaego cy 
tor Ma Grobnegn, Karel Horbata Senne is 4% “1:60 Na » f n a awa marya.. o głuszy. Pełen poezyi i uwzględnione, a pod względem Me HIRSCH BERG's | 
. DW. : , zzz nizin cykl nowel. Zir. 1:60, w staran. oprawie 2 złr. caytelnosci mapa ta niema równej mi ini - H | : 
wos toa Ni: nie. | Herbata gospodarska . . . zir. 1:60 n ha on Sewer. Na szerokim świecie. Powieść na polskiemi ZA dl a gentur der vereinigten amerikan Patent - Silberwaaren - Fabriken 
gc: Kelly rurowe, Proszę wszędzie żądać tle stosunków spöleresnych. Zir. 1-80, w ozdo- | Calosé złożoną w formacie 8-ki, zdobi okładką n ien, Il, Rembrandtstrasse 19. Telefon Nr. 7114. 
a e . RE, bnej oprawie złr. 2'20. — opatrzona herbem Polski t. zw. Zygmuntow- ozsyłka na prowine li t b 
A MACHINY PAROWE, Herbaty z Raczka, a gdzie niema,| — Starzy i młodzi. Powieść. Złr. 2, w oz- skim, wykonanym w kolorach. Ca złr. 1:20. ; S E E LAC Paso ad A, 
C. k. wył. uprz. fabryka machin zamówić listownie z Magazynu BBN e zez on anie złożona, lub do zawie- Tylko prawdziwe » pobocznym znakiem ochronnym aang” 
. k. wył. ; $ : ; . nia, złr. 1:80, tal à 
3 - , Herbat Juliusza Grossego w Krakowie Dwa szkice. 50 ct. || A Mapa rybna, przedstawiajaca przeglad roz- wycią ża BANAŚ, ko > 
Friedrich & Jaffe S N achf. Rynek, Palac el. — © dramatach Schillera. (Zböjey. — siedlenia ryb w wodach Galicyi według do- Fundel Moldawie. Wielmożny Panie: Bardzo zadowolony z otrzy- oe y Y 
w Wiedniu, II, H tstr.1 : Paa Seba ang se TE Don Car- rzeczy i krain rybnych, zestawił Prof, Dr. manej przesyłki, proszę o ponowne nadesłanie całego garnituru. sód l 
' e = = A anp str. 109. [We Lwowie skład w handlu Wła- rE an. zen mat Pate; M, Nowicki, folio, 2 złr. (2450-2-8) Kraków A Bf Franciszek Dwernicki, e. k. dandarm 
3 rospekta bezpłatnie. (160-46-) Idysława Bazanta, ulica Halieka. Re W każdej księgarni na składzie. “Be (2501 347) w. Wielmożny Panie! Proszę znów o garnitur, pierwsza posyłka była dobry. 


8 : 3 . Olsz , st. i 
Czcionkami Drukarni „Czasu.“ cost at natozyciel i 


Rządca Drukarni Józef Łakociński. 
(ceny fabryczne podług cennika), (442) 


E Z ANT NN] SOs a io do ESV IEN SENAT 


eo ; Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 
Jozef Rudnicki w Krakowie poleca: Bielizne Jaegerowska oryginalna damską i meska 


